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Dr. ALEKSANDER YOGEL.
Btara r t d z k o y l : ul. Sykstu. ka 1. 40, 1. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w połndnie. 

Biura. a lm ln b t r M y l : nl. Kopernika 1. 7, par­
ter (oklep; otwarte od godi. 9 rano do godi. 7. 
wieczorem bez przerwy.

Pr nadpłata na -Oazę tę Barodowau wynosi :
w« Lwowie : ar prowlnefl i ba gnudog:

miftrięeznie 2  kor. 2  kor. 60 h.
kwartalnie 6 „ 7 ,  60 „ 10 kor. 60 h.
pMroeanie 12 , 1 5 ,  — „ 21 „ — „

Za zmianę adresu dopłaca lię 40 bal.
Wraz z ..T ygodnikiem  m ód 1 p o w ie śo l“ luk 
tei z wamawikim tygodnikiem „Z iarno* i 12 to­

mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h.

„ na vrowincyi 9 „ 90  _
We Lwewie za odnoszenie do domn dopłaca się 

4 0  baL miesięcznie.

przyjmują:
Narodowej*

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OOŁOBZESIA 1 niESPŁATf
w e  L w o w ie : Adminiitraeya „Gazety 

łaredowej* ni Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hansmana; W e  W lo d a lu : Haaaenstein i
Vogler (Otto Mass) Walfisobgasse 10, Budolf Mesie 
SeilerstidteS, A. Oppelik Grunanrergasse 11, M Dn- 
k ŝ Nacbt: Maz Augenfeld A Emerioh Lessner 1 
Wollaeiie nr. 9, 8obaliek Wollzeile 11, J. Danneuberg 
II. Pra ter i trasie 38, Adolf Chnlawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W  B u d ap eszcie : Julinsz Leopold 
VXL Elisabethrlng 54; we F ra a k f uroi* n. M.: Haa- 
Mnatein Ł  Yogler i G. Danbe & Comp.; w  P aryżu : 
0. Adam Oiborewski 87 rne de Yareona Paria; 
w  W a n u w i s : Beichmann & Preudier.

O E B A  O G Ł O S Z E Ń : Ogłoasanla iwy 
•za jae  na jednoszpaltowy wjersz drobnym drnkiam 
lab jago miejsoe 80 bal. N adsslaas *» wiersz lub 
jego miejsoe 50 baL (Hesy p n b liozn o io l za 
wiersz lub jego miąj>oe 1 kor. P ryw atn a  k orss- 
p on deaoya  6 hal. od wyrwa.
Sumer kosztuje 8 h , b» prowlaejL 10 ii.

("Numera dawniejsze kosztują po 10 ot.)

Dw a przemówienia.
Nad trumną śp. Apolinarego Jaworskie- 

go wygłosili dziś dwie dłuższe przemowy mar­
szałek kraj. Stan. hr. Badani i wicenrezes 
wiedeńskiego Koła polskiego Wojciech hr. 
Dsieduszyoki. Obie te mowy były me tylko 
zasłużonym panegirykiem dla niepomiernych 
zasług polskiego prcewódoy — ale też zawie­
rały cenne myśli polityczne. Marszałek kraju 
słuszny naciek, położył na konieozność bezwa­
runkowej solidarności ,*oła i zespolenia się 
jeszcze większego krajn z reprezentacyą jego 
wiedeńską — a hr. Dziednszycki wskazał, że 
roztropne a zawsze pełne powagi zachowanie 
się Koła polskiego musi kiedyś wywrzeć 
wpływ i poza granicami monarchii, a co naj­
mniej wobec świata cywilizowanego zaprze­
czyć głosom choćby najmożniejszych oszczer­
ców, jakoby Polacy nie umieli być wdzię- 
oznym nawet za samą sprawiedliwość im 
wjrmieraoną, jakoby nie zmieli wolności sza 
aować i wolności używać.

Oba te przemówienia podajemy w do- 
tlownem brzmieniu :

Howsa ftt. hr. Badenlego.
Nad otwartą mogiłą Apolinarego Jawor­

skiego stoi wraz z nami kraj cały z uczuciem 
głębokiego i serdecznego żalu i smutku z po­
wodu zgonu męża niespożytych zasług dla 
kraju, z powodu straty znakomitej siły w 
nazsem żyoiu publicznem, stoimy z gorącem 
pragnieniem dania wyrazu naszej czci i 
wdaięozności za to życie krajowi poświęcone 
i oddane mu usługi, wdzięczności, którą chcie­
libyśmy spleść nierozerwalnie ze wspomnie­
niem imienia Jaworskiego; stoimy ze smntną 
świadomością, ie  straciliśmy dzielnego, wy­
trawnego i wypróbowanego przywódcę w ży­
oiu politycznem kraju, przywódcę, którego 
nietylko szanowaliśmy, ale któremu wierzyć, 
ufać i za jego przewodem postępować na­
uczyliśmy się.

Stoimy z uczuciem naturalnej zupełnie 
troski i niepokoją, w jaki sposób w bilansie 
naszyoh sił politycznyoh i narodowych tę 
oięiką ztratę, tę wielką próżnię uzupełnimy i 
wyrównamy.

W  żyoiu publioznsm Jaworskiego dwa 
główne odrysowują się okresy; pierwszy, w 
którym bierze żywy udział jako szeregowiec 
we wzzystkioh pracach publicznych kraju; 
dUugi, gdy po śmierci Grocholskiego objął 
praewodniotwo Koła polskiego, a tern samem 
stal aią praywódoą politycznym kraju.

Jeńełi w  tym drugim okresie tndywi- 
dualnośó Jaworskiego zajaśniała w całej peł­
ni i doszła do właściwego znaczenia i wpły­
wu, to już w pierwszym okresie kraj miał

Sosobność poznać jego wartość, charakter i 
ę. Umysł jasny i bystry, poparty grunto­

wną wiedzą i nauką, gorliwy i chętny do 
pracy, niewysuwająoy nigdy swej osoby, w 
zdaniu stanowozy, lecz nigdy skrajny i nigdy 
uparty, wierny zasadom, ale szanujący zda­
nie przeciwne, stały w przyjaźni, a zawsze 
lojalny, w wspólnej praoy zyskiwał Jaworski 
stopniowo uznanie i szacunek, rósł jego 
wpływ, nabierało snaczenia jego słowo.

Podwalinę obecnego położenia naszego 
kraju, jego stosunku do państwa, poważnego 
stanowiska naszej delegacyi, jej wpływu i 
znaczenia położył był Grocholski. Jaworski 
objąwszy przewodnictwo w Kole, uważał słu­
sznie za swoje zadanie iść śladem Grochol- 
■kiego i pozostać wiernym jego myśli polity- 
oznej, stosując ją  do danych warunków. Za­
daniem jego było rozpoczęte dzieło prowadzić 
dalej, wpływ Koła polskiego utrzymać, wzmo­
cnić i utrwalić, bronić go od nieprzyjaciół 
zewnątrz kraju i od przeoiwników w kraju 
samym. Na tern stanowisku rozum, doświad­
czenie, prawość charakteru, stałość przekona­
nia, ożystośó intenoyj zjednały mu miłość u 
swoich, a szacunek i poważanie obcych. Na 
przebój do stanowiska i wpływów się nie 
4&rł, ale rozumiał, że utrzymanie znaczenia 

0wagi i wpływa powierzonego mu stanowi­

ska było Egodne z interesem kraju i dlatego 
chciał i umiał go bronić zawsze i wszędzie. 
Służył przedewszystkiem interesom kraju, nie 
spuszczał jednak nigdy z oka potrzeb i inte­
resów państwa, dbając o jego potęgę i zna­
czenie ; a w chwilach trudnych, w których 
kraj przyjąć miał dla państwa wielkie na 
siebie ciężary, umiał z niezrównaną wytrwa­
łością i bystrością pogodzić ze sobą interes 
państwa i interes kraju i w tem leży jedna 
z największych jego zasług.

Uznawał, że w p ł y w  i z n a c z e n i a  
K o ł a  p o l s k i e g o  b e z  z u p e ł n e j  j e g o  
s o l i d a r n o ś c i  p o m y ś l e ć  się nawet n ie  
d a ; zasady tej przestrzegał i bronił stanow­
czo i wytrwale, ale słnżył je j przedewszyst­
kiem skutecznie tem, że w granicach tej soli­
darności liczył się ze zdaniem mniejszości. 
Umiał, jeżeli nie pogodzić, to w każdym ra­
zie zbliżyć zdania sprzeczne i miał tan wiel­
ki i nieoceniony dar, że nieraz ustępy wał w 
szczegółach i formie, ale za to umiał zawsze 
choćby w ostatniej chwili w rzeozach waż­
nych i rozstrzygających zapewnić przewagę 
i zwycięstwo temu zdaniu, które według naj 
lepszego swego przekonania za dobre i dla 
kraju pożyteczne aważał. Jest to rzadkim i 
n a j c e n n i e j s z y m  d a r e m  p r z y w ó d -  
cv , gdy umio zdanie swoje w ten sposób 
przeprowadzić, b y  n ie  b y ł o  p o b i t y c h  i 
u p o k o r z o n y c h .  Dar teu wyjątkowy miał 
Jaworski w wysokim stopniu, był on może 
najwybitniejszą cechą jego indywidualności, 
był on jednym z najpewniejszych środków, 
którymi potrafił utrzymać swój wpływ i 
znaczenie.

Miał wielką znajomość ludzi i rzeczy, a 
przedewszystkiem rzadki dar rozróżnienia w 
każdej chwili tego, co jest możliwe, od tego, 
co do przeprowadzenia n e jest. Rzeczy nie­
możliwych nie domagał się, bo rozumiał, że 
nic bardziej nie osłabia sił i znaczenia, jak 
stawianie żądań, o których się z góry wie, 
że urzeczywistnione być nie mogą. Gdy jed­
nak Jaworski uznał rzecz za pożyteczną i 
możliwą, umiał być wytrwałym i stanowczym, 
umiał nie zrażać się trudnościami i przeciw­
nościami i nie odstąpił, póki me zwy­
ciężył.

Znał dobrze Koło polskie i wiedział, co 
w jego imieniu przyrzekać mógł, stąd też je ­
go słowu wierzono i ufano. Jeżeli kraj Ja­
worskiego nietylko szanował i czcił, ale i słu­
chał a zachowa go zawsze we wdzięcznej pa- 
mięci, to jest to zarazem dowodem zdrowych 
wrodzonych instynktów społeczeństwa, które 
takioh przewódców, jak Grooholski i Jawor­
ski nietylko znalazło, w zupełności im zanfa- 
ło i poddało się ich kierownictwu, ale zara­
zem umiało się wobec nich w najtrudniej­
szych chwilach obronić od nieufności i podej­
rzliwości, a raz danego zaufania nigdy nie 
cofnęło.

Jeśli dziś, w chwili, gdy nam Jaworskie­
go zabrakło, nie jesteśmy wolni od troski i 
niepokoju, to te myśli i uczucia zwracamy 
przedewszystkiem do siebie samyoh.

W  murach warownych, przeznaczonych 
do strzeżenia naszych praw politycznych, pod 
których osłoną mamy zyskiwać i utrwalać 
coraz pomyślniejsze warunki rozwoju dla tego 
kraju i narodu, powstała wskutek zgonu Apo­
linarego Jaworskiego głęboka ssczelina; na­
leży przedewszystkiem strzedz i pamiętać, by 
przez tę szczelinę do wnętrza warowni nie 
wtargnął najcięższy wróg, któryby ją  najbar­
dziej mógł osłabić — to jest zawiść, niechęć 
i prywata. Kierować nami musi dziś przede­
wszystkiem przekonanie, że siła, znaczenie i 
wpływ przewódców politycznych na zewnątrz, 
zależy od stopnia pomocy, poparcia i zaufa­
nia, jakie im sami zapewnimy i na jaki za­
wsze z naszej strony liczyć będą mogli.

Niech więc nad świeżą mogiłą dotych­
czasowego przywódcy odezwie się głos po­
wszechnego męskiego poczucia i postanowie­
nia. Im głębiej, im dotkliwiej czujemy ponie­
sioną stratę, im trudniejszą nam się wydaje 
do zapełnienia powstała luka, tem bardziej 
s t a ń m y  s k u p i e n i ,  r a m i ę  d o  r a ­

m i e n i a ,  w i e d z e  n i  t y l k o  j e d n ą  
m y ś l ą ,  we quid respublica d(triment< capia:

S t a r a ć  s i ę  b ę d z i e m y  u s i l ­
n i e  z e s p o l i ć  s i ę  t e r a z  j e s z c z e  
bardziej z n a s z ą  r e p r e z e n t a c y ą w  
Wiedniu by przer. nasze silne i stałe, równe w 
złej czy dobrej dobie poparcie, powetować 
jej tę ciężką stratę, którą wraz z nią wszyscy 
w tej chwili tak boleśnie odczuwamy. A tak 
postępując, czcić będziemy najlepiej pamięć 
naszych politycznych przewódców Grochol­
skiego i Jaworskiego, o których kiedyś po- 
wiedzianem będzie, źe umieli nie tylko prze­
wodzić, ale umieli kraj politycznie wyrobić, 
umieli stworzyć szkołę polityczną, umieli po 
zostawić i przekazać tradycyę.

Mowa hr. Dilednsiyekiegu.
W tej trumnie spoczywają zwłoki parla­

mentarnego wodza, pod którego chorągwią 
służyliśmy w Kole polakiem przez długie lata, 
pewni, śe każda jego myśl, każde jego pra­
gnienie zwrócone ku temu, aby się Koło do­
brze narodowi, dobrze krajowi, dobrze państwu 
przysłużyło, że woiąż zapomina o sobie, a o 
publicznej tylko myśli sprawie, że posiada 
niechybny instynkt dobrego Polaka i że jako 
mąż stanu sięga uozuciem i myślą poza gra­
nice ciasnej prowincyi w szerokie obszary 
wielkiej ojozyzny. Znał duszę Koła tak, jak 
duszę własną i tem się tłumaczy wpływ 
przeważny, jaki wywierał zawsze na postano­
wienia tego Koła. Znał zawiłe manowce par­
lamentu wiedeńskiego tak, jak stary myśliwy 
zna swoją knieję i tem się tłumaczy poważne, 
jedyne w swoim rodzaju stanowisko, jakiem 
się cieszył w radzie państwa. Znał każdego z 
nas młodszych osobiście, dla każdego bywał 
starszym bratem albo ojcem, najdrobniejszą 
sprawą nie gardził i dlatego otaczaliśmy go 
nietylko czcią, ale także miłością i dla tego 
stając przy trumnie opłakujemy nietylko mę­
ża politycznego, którego nikt zastąpić nie zdo­
ła, ale także najdroższego towarzysza i przy 
jaciela

Nie jedynie wśród szczęku oręża, nie 
tylko wśród wojennych zapasów można zdo­
być zasługę. Także wśród pokoju trzeba wal­
czyć, a wytrwała pokojowa praca nieraz o 
przyszłości narodów stanowi. Wodzowie nasi 
są wodzami w żmudnej pracy, w której wa­
wrzynów laurowych zdobyć nie można; słu­
sznie jednak powiedzieć wolno, że dziś — 
ohoó nie na polu ohwały, przecie na innej nie 
tak rozgłośnej a jednak widocznej zewsząd 
arenie powierzono Apolinaremu Jaworskiemu 
honor Polaków. J. na tym honorze nie dopuścił 
skazy.

Życiem polityczuem a jawnem i swobo- 
dnsm wolno nam dziś żyć tylko pod berłem 
austryaokiem; gdzie indziej bronią się tylko 
Polaoy przed krzywdą, albo szukają jedynie 
pokrzepienia ził swoich w pracy ekono­
micznej lub cywilizaoyjnej prowadzonej 
pośród najcięższych warunków. W naszym 
głównie krajn snuje się nić politycznych 
dziejów polskich, tu się przechowuje nie­
przerwana tradyoya polskiego urzędu i pol­
skiej szkoły. Koło polskie w Wiedniu jest 
główną na zewnątrz reprezentacyą narodu 
polskiego. Obowiązkiem Koła jest przede­
wszystkiem dfiać o to, aby przybytek polskiej 
swobody w tym krajn pozostał nienaruszo­
nym, a dalsj starać się o zadośćuczynienie 
ekonomioznym i duchowym potrzebom na­
szym. Ale nie mniej jest obowiązkiem okazać 
światu, że Polacy są narodem dojrzałym po­
litycznie — a to wbrew głosom najmożniej­
szych OBZozerców, — że wyrządziwszy Pola­
kom sprawiedliwość, m o ż n a  l i c z y ć  b e z ­
p i e c z n i e  na i c h  w d z i ę c z n o ś ć  i ż e  
ta w d z i ę c z n o ś ć  b ę d z i e  s t a t e c z n ą  i 
b ę d z i e  r o z u m n ą .

Jaworski był najpierw szeregowcem a 
potem regiment arzem w Kole za czasów kla­
sycznych parlamentaryzmu austryaokiego, a 
gdy objął spadek po Kazimierzu Grocholskim, 
umiał chlubnie jego utrzymać tradycyę. W ło ­
nie zinieniającyoh się większości austryackie- 
go parlamentu zachowywało pod przewodem

Jaworskiego Koło polskie stanowisko poważne 
i poważane. Broniąc interesów państwa, w któ- 
rem myśl polska znalazła przytułek pośród 
strasznej zimy dziejowej, zdobywało dla sie­
bie coraz większe zaufanie korony, a mimo 
to, że zawsze kraju swego i narodu zacięcie 
broniło, że niejedno dla kraju swego wstę­
pnym zdobywało bojem, zasługiwało na oo- 
raz większe poważanie i zaufanie wszystkich 
poważnych stronnictw w radzie państwa, roz 
tropnem umiarkowaniem i męską stanowczo- 
ścią. A w pracy i w zasłudze przodował za­
wsze Jaworski.

Nastały potem gorsze, mętne dnie. Swa­
wola, której srr&szne skutki zna najlepiej 
naród polski, wdarła się do parlamentu au­
striackiego a z niej wyszła obstrukcya, któ­
ra jego pracę od lat wielu udaremniała, zro­
dziły s i l n i e j  gorszące występy,zasmucające 
każdego, który ceni wolność i wierzy w to, 
że dziś państwo żadne bez poważnej repre- 
zeotacyi parlamentarnej obejść się nie może 
Teraz przyszła dopiero ogniowa próba na 
Koło polskie, na jego regimentarza, a z pró­
by wyszedł Jaworski zwycięsko. Umiał bro­
nić kraju, nowe dla kraju zdobywać korzy­
ści wtedy nawet, kiedy mu parlamentarną 
broń obstrukcyą i anarchią z rąk wyrwzno; 
u m i a ł  p o w a g ę  K o ł a  w W i e d n i u  
w z m ó d z  w t e d y ,  k i e d y  p o w a g a  
p a r l a m e n t u  u p a d a ł a ,  u m i & ł d o -  
w i e ś ó ,  ż e  P o l a c y  w A u s t r y i  w o l ­
n o ś ć  s z a n o w a ć ,  w o l n o ś c i  u ż y ­
w a ć  u m i e j ą .

Więo nad tym grobem nietylko łsę żalu 
uronimy. Gdy archanioł śmierci uciszył wszy­
stkie zawiści, które dokołą żywych szemrać 
muszą, jak długo ludzie ludźmi pozostazą, 
nie znajdzie się nikt z ludzi dobrej wiary, 
któryby nie przyznał, że należy się także na 
trumnie sędziwego męża stanu złożyć wie 
niec wielkiej zasługi za żyoie noświęcone 
dosłownie aż do ostatniego tohu aa służbie 
niestrudzonej pro publico bono — dla dobra 
Ojczyzny,

Cele floty bałtyckiej.
Udział w operacyach wojennych nz da­

lekim Wsohodzie nie jest jedynym celem 2 
eskadry Cichego ooeanu, które to miano urzę­
dowe nosi flota bałtycka. Jeżeli tam przybę­
dzie, to przybędzie zapóźno, aby w tegoro­
cznej kampanii czynnie wystąpić mogła. W 
najlepszym razie pod najzdolniejszą komendą, 
z wprawną osadą marynarską i techniczną 
pojawić się zdołałaby ona na wodaoh chiń- 
sko-japońskioh dopiero z końoem stycznia, a 
dobrze będzie jezzoze, jeżeli zię tam z koń­
cem mzrca pojawi. Wyjazd je j pokrzepi za­
łogę Portu Artura, ale losu twierdzy tej nie 
odmieni. Nie wyruszyła flota bałtycka z pe­
wnością jedynie do walki, bo inaczej byłaby 
pozostawiła w domu Btare pudła, jakiemi są 
dwa pancerniki bojowe i inne pomniejsze o- 
kręty, które wlokąc się zwolna, nie pozwolą 
reszcie floty pospieszać, a do staroia w bit­
wie morskiej zgoła nie są przydatne. Jeżeli 
rosyjski sztab jeneralny nałożył flocie bałty­
ckiej takie istne pęta, to miał w tem cel ja ­
kiś niepośledni, z wojną bezpośrednio się nie­
wiążący.

Mamy przed sobą mapę jednego z wiel­
kich dzienników petersburskich, z wytycze­
niem drogi, którą się udać ma flota bałtycka. 
Niedaleko Gibraltaru droga ta się rozchodzi 
Jedna część floty (jak już wiadomo, złożona 
ze średnich i pomniejszych okrętów, mogą­
cych płynąć kanałem Snezkim) udać się ma 
przez morze Śródziemne, Czerwone, dalej ko­
ło wysp Lakedyńskich i Cejlonu, przsz cie­
śninę Mulacką na północ ku Portowi Artura 
i Właaywostokowi.

Druga, główna, bo pancerniki bojowe 
zawierająca część, ma od Gibraltaru o płynąć 
Afrykę południową — ztąd mniej więoej na 
południe ed Port Elisabeth (w Kaplandzie) 
dzieli się droga, robi małe zboczenie ku fran­
cuskiej wyspie Reunion (na wschód od Ma­
dagaskaru), gdzie zapewne węgli i prowian­
tów nabierze, ztamtąd nawróci do punktu

■reżsonr w r. 1835* zmarł 34 pa- 
idulernlba 1904.

(Ciąg daiizy).
W rad*ie państwa poddał p. Jaworski 

politykę kolejową ministeryum Lasser genannt 
Auersperg d. 22 lutego 1876 ostrej krytyce, 
oświadczając w imieniu K oła polskiego, że
1;łosować ono będzie przeciwko wykońozeniu 
inii Falkenau-Grasslitz i przeoiwko oddaniu 

je j kolei Buzzehradzkiej, a to po pierwsze 
z powodu błędów rządowej polityki kolejowej 
i finansowej, która w r. 1873 doprowadziła 
do krachu, powtćre zaś z tego powodu, że 
n ad  pomimo uchwalonyoh przez izby ustaw 
o kolejaoh galicyjskich, o budowie tych kolei 
woale nie myśli. P. Jaworski wskazał na to, 
że rada państwa uchwalała wszystkie możli­
we i niemożliwe koleje dla turystów, two- 
rzyła koleje dla transportu węgla, w okoli­
cach, w których węgla nie ma, „Polacy zaś 
spodziewali się, iż przynajmniej w ostatnim rzę 
dzie przyjdzie także i na nich kolej*. Rząd 
jednak „w sprawach kolejowych uważa Pola­
ków nie za ostatnich, ale za wogóle nie 
istniejących. Wnioski posłów z innych kra­
jów  załatwia komisya kolejowa prędko, *aś 
wnioski posłów z Galicyi leżą niezałatwione 
lutami*.

Przy każdej sposobności -  mówił da­
lej p? Jaworski — ozynią nam zarzut, że 
chcemy korzystać .w  zanadto wielkiej mierze

ze skarbu państwa, że kraj nasz jest bier­
nym, że jesteśmy powodem przyzwalania 
kredytów na nieprodnktywne oele, a choó 
ten zarzut już tyle razy odparliśmy, a fakta 
każdym razem wyjaśniliśmy, twierdzenie to 
powraca zawsze. A więc moi panowie, jeżeli 
ten zarzut jest uzasadniony, to starajmy się
0 ścisłą oszczędność i gospodarność, ale u- 
czyńmy początek, głosując przeciwko cze­
skim kolejom'1.

, 0  ważności kolei FalkenauGrasslitz — 
mówił dalej p. Jaworski — nie chcę mówić. 
Raz mówią, że jest ważna, a drugi raz, że 
jest mniej ważna. Ważność jest rzeczą 
względną — ważną jest każda kolej dla 
każdej okolicy. Czyli jednak jest ważną dla 
państwa i dla opodatkowanego, to inne py­
tanie. Ale gdyby nawet była tak ważną, sko- 
r0. wydano na budowę tej kolei po pół 
miliona z ł , to nie widzę przyczyny nawet 
przy największej ważności kolei -dawać więcej 
milionów nu kolej, której każdu mila już dziś 
pół miliona kosztuje. To nie jest wcale inte­
res, nie łudźcie się punowie — to podarunek
1 jałmużna. W chwili, w której wszystkiego 
odmawiamy wdowom i sierotom, czyliż mamy 
czynić podarunki milionowe i zawierać sociełas 
leonina ua mocy rzeczonego układu z towa­
rzystwem kolejowem, z którego pożytek cały 
leży po atrouie towarzystwa, a szkoda po 
stronie państwa i opodatkowanych“ (żywe 
oklaski).*

Równie niewygodną dla ówczesnego mi­
nistra handlu, br. Chlnmetzkyego, była mowa 
p. Jaworskiego, w której dnia 12 czerwca 
1878 proponował przejście do porządku dzien­
nego nad projektem zakupna zachodnich 
niższoaustry&ckioh kolei i wykazał marno­

trawstwo publicznego grosza, protekoyonalizm
i bezrząd, jakiego się rząd trzyma w swej poli­
tyce kolejowej. Dla ministra handlu było wystą­
pienie p. Jaworskiego tem dotkliwszem, ileie 
dało następnemu mówcy p. Kronawettorowi

(>owód do oświetlenia związku pomiędzy po- 
ityką kolejową rządu a interesami chabru- 

sowymi, za pomocą których rządy centra­
listyczne Lasser genannt Auersperg przepro­
wadzały na podstawie urojonych kontraktów 
zakupna i sprzedaży majątków większej wła­
sności centralistyczną większość przy wy­
bór aoh.

Pomimo terorystyofcnej presyi ze strony 
rządu głosowało 83 posłów za wnioskiem p. 
Jaworskiego a 97 przeoiwko, a więc ośm gło­
sów brakowało tylko do większości. Z wy­
bitniejszych posłów niemieckich głosowali za 
wnioskiem p- Jaworskiego ; hr. Coronini, Fux, 
br. Hausner-Purzstall, dr. Heilsberg, dr. Kro- 
nawetter, Neuwirth, Obentraut, Promber, 
Schónerer i oałe stronnictwo br. Hohenwarta.

Przypomnieć również się godzi, że p. 
Apolinary Jaworski był dnia 17 października 
1884 za rządów Tzaffego sprawozdawcą
z wniosku hr. Alfreda Potockiego, który to 
wniosek zawierał dokładnie opracowany pro­
gram polityki kolejowej. Wniosek ten żądał, 
ażeby taryfy na kolejach państwowych w o- 
góle, zaś przy wprowadzeniu ruchu na całej 
przestrzeni kolei państwowych galicyjskich 
w szczególności, w tan sposób ustanowione i 
przeprowadzone były, iżby stosunki i potrze­
by kraju naszegg należycie uwzględniono, a 
mianowicie, aby produkeya i handel galicyj­
ski, wskutek zbyt wygórowanych kosztów 
przewozu, jak to dotychczas miało miejce, na 
dalsze szkody narażane nie były. W  tym celu

domagał się hr. Alfred Potocki we wniosku 
swoim zniżenia taryf dla przewozu produktów 
krajowych, a to dla zboża, mąki, drsewa, by­
dła opasowego, oloju i wosku skalnego w sta­
nie surowym t przerobionym itd., oraz by za­
rządom kolejowym źabroniouo przyznawania 
dla przywozu produktów, z zagranicy pocho­
dzących, ulg taryfowych w warunkaoh korzy­
stniejszych, aniżeli te, które dla wywozu pro­
duktów krajowych obowiązywać będą. Wnio­
sek rzeczony zalecał również uwzględnienie 
interesów krajowyoh w chwili, w której słu­
żyć będzie krajowi prawo wy kupna kolei Ka­
rola Ludwika i kolei Północnej.

Dziś, gdy 20 lat upłynęło, cały ten pro­
gram nie jest jeszcze spełnionym. Po upań­
stwowieniu kolei Karola Ludwika taryfy 
wprawdzie zniżono, ale potem po dwakroć je 
podwyższono, a obietnicy indywidualizowania 
taryf według natury produktów, położenia 
geograficznego kraju i fluktuaoyj handlowyoh 
administraeya kolejowa nie dotruymała. Do 
dziś dnia przewożą austryackie koleje ziemio­
płody rosyjskie taniej od naszych, a wszelkie 
w tym kierunku podnoszone skargi pozostały 
bezskuteczne.

W jednej z rozpraw Koła polskiego w 
latach ostatnich, Koło za zgodą Jaworskiego 
i pod jego przewodniotwem; poleciło p. Ko- 
lischerowi wyraźnie zaznaczyć, że niewyko­
nanie prawa upaństwowienia kolei Północnej 
w r. 1885 było błędsm ze strony prawicy i 
Koła. Podzielając to zapatrywanie, sprawiedli­
wość nakazuje stwisrdzió, że samo Koło nie 
było wstanie bez poświęcenia autonomioznego 
rządu i połączenia się z lewicą doprowadzić do 
upaństwowienia kolei Północnej, do rząd i inne 
stronnictwa prawicy stawiali w tym kierunku

poprzedniego i wyruszy, okrążają0 * południa 
ląd Australii, na półnoo. Tutaj mapa urywa 
drogę w połowie wscho’ wybrzeży Au­
stralii. 4

Ta druga część floty złtyckiej liozbą 
i potęgą swoich okrętów oczemych sama
dorówna flocie admirała go i pod wzglę­
dem siły materyalnoj przewyższa ją, bo ficta 
japońska pełniąc nieastannie służbę od po­
czątku lutego, wiele uroniła ze swoje siły 
pierwotnej — ludzie się wprawili, ale maszy­
ny itp. są zmitręśone. Po oo prowadzi ze so­
bą owe stare pudła?... Prasa rosyjska nieraz 
utyskiwała, że Rosya nie posiada na oceanach, 
zwłaszcza na Cichym oceanie, żadnych ' rzy- 
stanków dla floty wojennej i prywatne^ ża­
dnych staoyj węglowych i zdana jest w ,ym 
względzie nz laskę obcą, tj. angielską. A prze­
cież — wskazuje prasa rosyjska — na owem 
wielo wy spin indyjsko australskiem znajduje 
się jeszcze wiele niezajętych wysp, jakkol­
wiek drobnych, ale posiadających porty do­
godne — jak przedewszystkiem w archipelagu 
Sundajskim.

Zdaje się przeto, że główna część floty 
bałtyckiej popłynie ku tzkim wysepkom, 
zatknie na której przez inne mooarstwo nie- 
zajętej swoją chorągiew, tj. weźmie ją  w po­
siadanie i w  upatrzonym porcie zostawi owe 
stare pancerniki i krążowniki. Wszędzie zaś 
po drodze już są wysłane w znacznej liczbie 
wynajęte okręty niemieckie, francuskie i inne 
z przednim augielscim węglem z Oardiff — 
i gotowy będzie rosyjski punkt oparcia na 
Cichym oceanie.

Owa zaś pierwsza ozęśó floty bałtyokiej, 
zanim dojedzie do wód japońskich, wstąpić 
ma podobno na wyspę Formozę, którą Ja­
ponia w traktacie szimonozeokim od Chiu 
otrzymała (naprzeciw Kantonu; od Chin dzieli 
ją szeroka na 150 kilometrów oieśnina Fo- 
kien). Załogę tamt^ . szą ściągnięto do Man- 
dżuryi, wyspa Formoza jest przeto bezbronną 
i łatwo może paść łupem floty rosyjskiej; a 
nawet gdyby tam jeszcze była załoga japoń­
ska. bronićbjr przystępnej zewsząd wyspy uie 
zdołała.

Takie to zadania ma spełnić flota bał- 
tyoka. O czem jednak Anglia wie dokładnie, 
i z pewnością po ciohu poczyniła przegoto­
wania, obecnie zaś historya hullska nastrę­
czyła je j wyborny pretekst do jawnego w 
tym względzie działania. Wsaędy po drogach, 
któremi popłyną części floty bałtyckiej, stoją 
zdawnz silne morskie posterunki angielskie — 
a obaonie, jak poniżej wykazujemy — pu­
szcza w różnych punktach w ruch flotę swo­
ją. Już na kanale Snezkim może Anglia za­
hamować flotę roafjską — zanim ta dopłynie 
do Port 8aid mogą przed nią wjeohaó na 
kanał wojenna okręty angielskie, które po 
jednemu na dzień będą przepuszczane, i po­
trwa dni sporo, zanim okręty rosyjskie po 
jednemu przeeuwaó się będą mogły. Może też 
zajść na kanale przypadek — okręt angielski 
ustrsęgni# i prsepruwa będsis wstrsymana, 
zanim się okrętowi angielskiemu ruszyć spo­
doba.

W ojna rosyjsko-japońska.
Siprawa hnlLaka.

Wódz floty bałtyokiej, admirał Rożdże- 
stwieński, otrzymał w Vigo depeszę szyfrowa­
ną. Jsst to wiadomość arcyważna. Nie będzie 
przeto mógł wymknąć się na ocean przed wy-

iaśniemem brata,istwa pod Hull popełnionego, 
ędzie je  musiał dać i gabinet carski będzie 

musiał też Anglii dać odpowiedź stanowozą. 
A że Anglia żąda ukarania winnyoh i wyto- 
ozenia śledztwa, komendanci floty rosyjskiej 
zaś nie zdołają zwalić winy ze siebie na ry­
baków angielskich, albo jakiś przypadek nie­
przewidziany — co już śledztwo angielskie 
skonstatowało - więc może wypadnie gabi­
netowi petersburskiemu zatrzymać w drodze 
całą flotę aż do przeprowadzenia śledztwa.

Pólureędowa pruska Koelnische Ztg. pi­
sze; „Niema się co łudzić — położenie jest

przeszkody, których uie m  ̂ '% sama tylko siła 
Koła pokonać. Należy też daó tę słuszność 
p. Jaworskiemu, że był , (ednym ■ tych, 
którzy szkodę, z powodu -.^upaństwowienia 
kolei Północnej powstałą, znacznie zmniej­
szyli. Gdy rząd przedłożył iaKe projekt pierw­
szego dla państwa i dla interesów ekonomi­
cznych kilku krajów koronnych niekorzystne­
go układu, p. Jaworski rozpociął dyskusyę w 
komisyi kolejowej od słów ; .Dis Vorlage ist 
unanuehmbar und und scutirbsr*, przeprowa­
dził u Kole odrzucenie pierwszego ukG iu i 
uchwałę za upaństwowieniem i wspólni z p. 
Grocholskim wywarł prssyę na rząd w celu 
przedłożenia nowego korzystniejszego układu 
w r. 1885

Po rewizyi projektu a roku 1884 brouił 
p. Jaworski d. 24 marca 1886 zawartego kom­
promisu wobec żółcią zaprawnych aktów spra­
wozdawcy mniejszości dra Herbsta, zaznaczył 
jednak, że polityka kolei północnej była ucią­
żliwą, monopolizującą, żadną ustawą niezwią- 
saną i żadnej państwowej kontroli nie ulega­
jącą, że przeto spodziewano się, iż intereso­
wani w r. 18S6 oędą mogli odetchnąć i stąd 
uważano kolej Północną za rei nuliitu, po którą 
potrzeba tylko wyciągnąć rękę, ażeby ją  
otraymać za małą oenę (Spottpreis); nastę­
pnie wskazał na przeszkody upaństwowienia 
w dziedzinie kredytn państwowego, jak rów­
nież i na to, ie układ w większej mierze 
uwzględnia interesy państwowe, aniżeli to 
ozynił pierwotny układ z r. 1884.

Zasługą p Jaworskiego jest przeprowa- 
dzenie w izbie poselskiej wniosku: „Przy nre- 
gulowariu taryf sieci kolei Pólnoonej (j  7 i 8 
ugody) mc należy traktować prodnkcyi kra­
jowej w ró znych warankaoh niekorzystniej
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poważne. Jażeli Rosya nie da najroileglejssej 
ekspiacyi i najpewniejsayoh rękojmi na pray- 
szłośe. to wybuchnie konflikt jak najcięższy. 
Nie możemy przypuszczać, iżby w Petersbur­
gu tego me pojęto dokładnie; byłaby to rzecz 
arcyniebezpieczna Rosy a jest oałkiem odoso­
bniona w tej sprawie — dodaje widocznie in­
spirowany z Berlina organ pruski — a co 
stąd wynika, może sobie każdy powiedzieć".

Co myśli rząd angielski, to już wiemy 
z głosu dwóch ministrów, a przybył jeszcze 
głos ministra trzeciego. Od morderstw, od 
złoczyństw piętnowali oni sprawkę hullską, a 
jeżeli dodawali, że sprawa zagodzoną zosta­
nie, to to się samo przSz się rozumie, jeżeli 
Rosy a spełni warunki angielskie. I rząd an­
gielski nie popuści, w obec jednomyślnego 
rozdrażnienia narodu popuścić nie może i z 
pewnością sam też nie chce popuścić. Znowu 
nadeszły dwie, choć drobne, ale drażniące o<• 
pinię wiadomości — jedna, że do Newhayen 
przybył człowiek, który, jak powiada, sam 
jedeu uratował się z całej załogi rybackiego 
statku „Filia", zatopionego strzałami rosyj­
skiej floty, — druga, że parowiec angielski 
„Cashing", który należy do kompanii ohiń 
skiej. przeszłej środy rano w pobliżu Weihai- 
wei natrafił na pływającą minę podwodną i 
poniósł ciężkie uszkodzenia kadłuba ; jeden 
z marynarzy został zabity, 4 zostało ranio­
nych.

Korespondent petersburski paryskiego 
Matin rozmawiał z tamtejszym ambasadorem 
angielskim o jego konferencyi z rosyjskim 
ministrem spraw zagranicznych hr. Lamsdor­
fem. Ambasador oświadczył, że hr. Lamsdorf 
zapewnił go, tak w imieniu ewojem, jak i oa- 
ra, o żywem ubolewaniu z powodu zajśoia w 
Hull. Jednakowoż opinia w Anglii niepokoi 
się i traci cierpliwość z powodn przedłużania 
się ostatecznego załatwienia sprawy, W  ogóle 
zapewnienia rz^du rosyjskiego, iż dotychozas 
nie otrzymał jeszcze sprawozdania o zajściu 
od admirała Rożdiestwieńskiego, zdają się 
być nieprawdopodobnemu Jeśli zaś jest tak w 
istocie, to zdaje się, że stan umysłowy Roż­
diestwieńskiego nie jest normalny i człowie 
kowi takiemu nie powinno się oddawać do­
wództwa floty

Dalej powiedział ambasador korespon­
dentowi, że Anglia w sprawie zajścia w IIull 
wysłała d w i e  n o t y ;  jednę do hr. Lams­
dorfa, drugą do admiralicyi rosyjskiej w Pe­
tersburga, a to z powodu niebezpieczeństwa, 
jakiem eskadra bałtycka zagraża rybakom 
angielskim nietylko w kanale la Manche, ale 
także i tym, którzy udali się na połów ryb 
na wody franouskie, portugalskie i hiszpań­
skie. Anglia ma nadzieję, iż Rosy a wszystko 
uczyni, aby podobne zajścia więcej się nie- 
powtarzały. „Nie będzie można się dziwić — 
zakończył ambasador — jeśli, gdy Rosya dłu­
żej będzie zwlekała z zadośćuczynieniem, es­
kadra angielska sama poweźmie inioyatywę 
celem ochrony poddanyoh przed niebezpie­
czeństwem ze strony statków rosyjskioh*.

Prasa angielska coraz natarczywiej się 
odzywa. Wyraża nadzieję, że flota rosyjska 
koło Vigo lub Gibraltaru będzie zatrzymana. 
„Jest rzeczą jasną, że w Petersburgu usiłują 
sprawę całą tak przedstawić, jakoby flotyla 
rybacka sama wywołała nieporozumienie przez 
nieusłuohanie danego sygnałami rozkazu. Ale 
flota rosyjska wogóle nie ma prawa udzielać 
okrętom angielskim rozkazów. W Petersburgu 
snać panuje lałszywe przekonanie, jakoby 
Anglię można było bezkarnie atakować. Nigdy 
naród angielski nie był tak zgodny, jak obe­
cnie wobec tego bezprzykładnego ataku na 
bezbronnych rybaków. Jednakowoż st rze­
czą wątpliwą, czy w Petersburgu znajdzie się 
należyte zrozumienie oburzenia całego cywi­
lizowanego świata".

Rząd angielski poprostu mobiliznjs swo­
ją  flotę. Premier lord Balfour, ministrowie 
marynarki i spraw zagr., tndzisż admirał ks. 
Battenberg mieli wczoraj konferencyę. Po­
twierdza się, że admiralicya wezwała jnż trzy 
eskadry (domową, kaletańską i morza Śród­
ziemnego), aby powołały wszystkioh bawią­
cych na urlopie oficerów i marynarzy. Wszyst­
kie trzy eskadry mają się skoncentrować w 
jednym punkcie, bliżej nieznanym. Flota do­
mowa, złożona z 9 okrętów wojennych i trzech 
krążowników, która bawiła koło wybrzeży 
Szkocyi, wczoraj nagle odpłynęła w kierunku 
południowym.

Globe donosi z Portsmouth (główny an­
gielski port wojenny), ża od wczoraj zauwa­
żono tam nagłe przygotowania wojenne. 
Przyszedł rozkaz przygotowania kilkn rezer­
wowych okrętów do odjazdu. Trzy krążowni­
ki otrzymały dyspozycyę, aby w najbliższym 
czasie były również gotowe do wypłynięcia. 
Krążownik .Eclipse", który dopiero onegdaj 
powrócił z dłuższej podróży, wziął na pokład 
znaczny zapas amunicyi. Główny arsenał 
morski w Chatham otrzymał nakaz, aby ro­
boty około naprawy krążowników „Keut* 
i „Berwick", które znajdowały się w dokaoh,

zostały skończone do 28 bm., gdyż mnszą 
odpłynąć.

Z  Kolumbii angielskiej (na zachód od 
Kanady) donoszą, że eskadra Ciohego oceanu 
otrzymała nakaz, aby się zebrała koło Esąui- 
naalt (obeon;e składa się ona tylko z krą­
żowników).

Celem tyoh przygotowań Anglii nie jest 
tylko wywrzeć naoisjt na Petersburg co do 
sprawy hullskiej. Anglia ma na oku d a l e k o  
s i ę g a j ą o e  p l a n y  f l o t y  b a ł t y c k i e j ,
0 ktoryoh osobno piszemy.

5 a  M i l e .
Według raportów Kuro pat kina i Sacha- 

rowa panuje oisza na polu walki, przerywa­
na tylko drobnemi utarczkami podjazdowemi, 
więc mylnie donosi paryski Journal, jakoby 
centrum japońskie już rozpoczęło ofenzywę
1 Rosyan zaatakowało.

Paryska „Ajencya Havasa“ donosi z 
Mukdenu pod datą wczorajszą; Wskutek pa 
nnjącego zimna wojsko oierpi wiele. Około 
30 wiorst na południe od Mukdenu widać 
kompletne spustoszenie. Drogi przedstawiają 
smutny widok. Długie szeregi rannych posu­
wają się do Mukdenu. Cała ludność krajowa 
z dziećmi i kobietami uciekła. Na terenie 
wojny znikł dawny dobrobyt. Wielka liczba 
domów zrównaną została z ziemią. W Muk- 
denie brak rzeczy najpotrzebniejszych. Kroki 
nieprzyjacielskie na razie są w zawieszeniu.

Pogrzali Apliirop Jaworskimi.
L z ś w  27 października.

W  k r y p c ie  0 0  B e r n a r d y n ó w
Od wczesnego ranka ciągnęły liczne 

rzesze publiczności ku kościołowi 0 0 . Ber­
nardynów, by oddać śp. Jaworskiemu osta­
tnią posługę. Przed godziną 10 zgromadzili 
się u trumny zmarłego przewódcy narodu, 
przedstawiciele naszych ciał prawodawczych, 
najwyżsi dygnitarze duchowni, świeccy i w oj­
skowi, reprezentant monarchy, ministrowie, 
prezes izby poselskiej rady państwa, oraz 
przedstawiciele bratnich narodów Rusinów, 
Czechów i Słoweńców. Miejsce przed trumną 
zajęła rodzina.

O godzinie 10 wyruszyło z kościoła du­
chowieństwo : księża mitraoi Bielecki i Tur- 
kiewioz w otoozenim kapituły metropolitalnej 
i kleryków, dalej ks. arcybiskupi Bilczewski i 
Weber, ks. biskupi Pelczar i Fiszer, kanonicy 
katedralni, proboszczowie lwowscy, alumni i 
zakony; OO. Bernardynów, Dominikanów i 
Franoiszkanów Modły żałobne przy zwło­
kach odprawił najpierw według obrządku gr. 
kat. ks. mitrat Bielecki w licznej asyście,

frzyczem śpiewał prześlicznie chór alumnów, 
o odśpiewaniu „Wioznaja pamiat” , odprawił 

modły przy trumnie ks. biskup Pelczar, po 
czem ruszył pochód przez korytarz klasztorny 
na plao, okalająoy kolumnę bł. Jana z Dukli 
do kościoła OO. Bernardynów, gdzie złożono 
zwłoki na katafalku, umieszczonym w nawie 
głównej.

P o c h ó d  do k o ś c io ła .
Od wielu lat nie widzieliśmy we Lwowie 

tak wspaniałego poohodu żałobnego, jak ten, 
który towarzyszył dziś zwłokom sędziwego 
naszego regimentarza. Na czele kroczyli ksią­
żęta Kościoła obu obrządków, dalej przeszło 
200 księży, reprezentant oesarza, mistrz cere­
monii Edward hr. Ghołoniawski w nniformie 
dworskim, ministrowie w towarzystwie na­
miestnika hr. Potockiego dr. Hartel i dr. Pię­
tak prezydent izby poselskiej hr. Vetter v. 
d. Lille, marszałek Górnej Austryi i przewód- 
oa katolików niemieokich dr. Ebenhoch, pre­
zes kluba ozeskiego dr. Paoak, oraz posłowie 
czescy Stransky i Skala, przew ódca Słoweńców 
dr. Szusterszió, dalej członkowie izby panów, 
członkowie Koła polskiego z W. hr. Dziedu- 
szyckim aa ozele, posłowie sejmowi z mar­
szałkiem hr. Badenim, posłowie ruscy z dr. 
Oleśnickim na ozele. Dalej widzieliśmy komen­
derującego gen. zbrój mistrza Fiedlera w oto- 
ozeniu generalicyi i delegaoyj oficerskich 
wszystkioh pułków lwowskich, naozelników 
wszystkich władz rządowych i autonomicz­
nych, radę miejską z prezydentem Małachow­
skim i obu wiceprezydentami na ozele.

Wieńce złożono na dwn rydwanach ża­
łobnych. Trumnę wniesiono wśród bicia dzwo­
nów do kośoioła. Za trumną niesiono wieńoe 
od rodziny; włościanie za Skwarzawy nieśli 
wieniec z kłosów i żywych kwiatów polnych 
z wstążkami z szarego płótna.

W  k o ś c ie la .
Wśród uroozystego bicia dzwonów zło­

żono trumnę na wysokiam castrum doloris, 
otoozonam zielenią. Wielki ołtarz i okna świą­
tyni były przysłonięte kirem. W prezbiteryum 
rozmieszczono klęozniki purpurowe i fotele 
dla dygnitarzy. Solenną mszę św celebrował 
ks. aroybiskup Bilczewski; równocześnie od­
były się msze św. żałobne przy wszystkich

ołtarzach bocznych. Egzekwie odprawili: ks.
infułat Moszoro według obrządku ormiańskie­
go, ks. metropolita Szeptycki według obrząd­
ku gr. kat. i ks. kardynał Puzyna.

N a  c m e n ta r z
ruszono o godz. 12 w południe. Na czele kro­
czył kruciler, dalej cechy z chorągwiami, 
wychowankowie miejskiego zakładu sierót, 
prebendaryusze domu ubogich, Siostry miło­
sierdzia. Wieńce wieziono na 2 rydwanach, 
zaprzężonych w białe rnmaki. Następnie kro- 
ozyło duchowieństwo wszystkich zakonów 
lwowskioh, a przed trumną: ks. infułat Mo­
szoro, ks. mitraci Bielecki i Turkiewicz, ks. 
kardynał Puzyna, ks. arcybiskupi Bilczewski, 
Weber i ks. biskupi Pelczar i Fiszer.

Trumna była złożona na sześciosprzę- 
żnym, czarnym rydwanie, na którym złożono 
wieńce od rodziny. Plac Bernardyński i ul. 
Piekarska, przez które pochód zmierzał na 
cmentarz były wysypane piaskiem i oświe­
cone latarniami, okrytenai krepą.

Z  powodu, że reprezentant cesarza hr. 
Chołoniewski był w uniformie dworskim, mi­
nistrowie i namiestnik wystąpili również w 
uniformach. Marszałek kraj. Badeni i wicepre­
zes Koła Dzieduszycki byli w polskich stro­
jach. Bezpośrednio za trumną postępowała 
rodzina, dalej w oddaleniu kilku kroków 
•zedł hr. Chołoniewski, kilka kroków zaś do­
piero za nim szli ministrowie, namiestnik i 
inni dygnitarze.

U  m o g iły .
Trumnę złożono przy tymozasowym gro­

bowcu (zwłoki będą później przewiezione do 
Ostrowozyka), znajdującym się po lewej stronie 
cmentarza, niedaleko od wejścia. W oddaniu 
ostatniej usługi zmarłemu towarzyszyli wszyscy 
książęta Kośoioła aż na miejsoe wieoznego 
spoczynku. Pokropienia trumny dokonali ks. 
mitrat Bielecki i ks. arcybiskup Bilczew­
ski. Następnie wygłosili mowy żałobne mar­
szałek hr. Badeni i wiceprezes Koła polskiego, 
W. hr. Dzieduszycki, przybrani w czarne stro­
je  narodowe. Mowy te podajemy na naozel- 
nem miejscu.

Po mowach trumnę złożono w grobowcu, 
który pokryła góre wieńców. Szarfy będą 
przechowane w muzeum miejskiem O godz. 
pół 2 uczestnicy pogrzebu ruszyli do miasta. 
Pogrzeb odbył się w największym porządku. 
Uroozystości towarzyszyła piękna pogoda 

K o n d o la n e y e .
W  dalszym ciągu nadeszły jeszcze wśród 

innych następujące kondolenoye :
Ks. arcybiskup T e o d o r o w i c z  z 

Kochaw in y : „Łączę się w żalu ogólnym za
ś. p. Ojcem Panów, którego bezinteresowny 
zmysł obywatelski zawsze wysoko ceniłem, a 
osobiście za pamiętne słowa o ks. Issakowiczu 
szanowałem. Przeszkodzony we wzięciu udziału 
osobistego w pogrzebie, przez dawanie reko- 
lekcyj, jutro, w dniu żałobnym, tu odprawię 
uroczyste nabożeństwo za dnszę zmarłego 
przed ołtarzem Matki Boski Kochawińskiej, 
w którem wezmą udział panie z całego Po- 
knoia na rekolekoye zebrane".

Feliks P a s s a k a s ,  prezes bukowiń­
skiego Koła polskiego: „Bolejąc serdeoznie
nad zgonem gorącego patryoty i wybitnego 
męża stanu, przesyłam wyrazy głębokiego 
współczucia".

Alfred ks. W i n d i s o h g r a e t z :  
„Raczcie Panowie przyjąć wyrazy najwięk­
szego współozucia po straoie, jaką ponieśliście 
przez śmierć Ojca waszego; z czcią pamiętać 
będę imię jego, łąozyły mnie bowiem ze 
zmarłym pełne wzajemnego zaufania stosnnki 
koleżeńskie".

B. prezydent ministrów hr. Kielmanasegg: 
„Proszę panów przyjąć zapewnienie me­
go głębokiego współczucia z powoda niepowe­
towanej straty. Pamięć zmarłego mego kolegi 
mininteryalnego zawsze z czcią utrzymywać 
będę".

Prezydent Bukowiny dr. B 1 e y 1 e b e n : 
„Proszę przyjąć wyrazy mego najgłębszego 
współczucia z powodu zgonn Ojca Panów, 
ktorego głęboko czciłem".

Ferdynand hr. B u q u o y ; „Imieniem 
austryaekiej izby dla ochrony interesów rol­
nictwa przy nkładach traktatowych handlo 
wych, składam Panom wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu zgonu Ojca tak wielce 
zasłużonego około podniesienia gospodarstwa 
rodzinnego kraju".

E. br. H o m u r a k i: „Z głębokim ża­
lem przyjąłem wiadomość o zgonie niezapo 
mnianego Ojca Panów, którego wybitną dzia­
łalność patryotyozną podziwiałem długie lata 
w parlamencie, Jego przykład i ozyny są

Eomnikiem, który krajowi i Wam powinien 
yó pociechą".

Nadto telegrafowali: nowy minister dla 
Czech, dr. Randa, 0 0 . Zmartwychwstańcy w 
Wiedniu, rady po w. w Wieliczce, Białej itd.

Osobiście złożyli kondolencye między in­
nymi : Dr. Paoak, dr. Stransky, Jalj. Korytow- 
ski, Miecz. Urbański, Theodorowioz, Janusz 
hr. Tyszkiewicz, Krzysztofowioz itd. itd,

k r o n ik a .
Lwów dnia 27 października <:>4, 

K e l e a t a r i j k .
W piątek 28 października Szymona i Jady — 

kat. Ewfymyi. — Kai. słow. Władybóga.
Wschód słońca 6*45, zachód 4-40.
W sobotę 29 października Narcyza bisk. — tir. 

Łonhyna N, — Kai. słow. Damelita.
Wschód słońca 6*47, zachód 4'88 
W niedzielę 30 października Klaud. — Gr. 

Osyi Pr. — Kai. słow. Przemysława.
Wschód słońca 6 50, zachód 4.37.

Gr.

kat.f

i
kat ! 

i

— C z ło n k o w ie  I z b y  p a n ó w . Cons. Coresp.
donosi, źe jeżeli izbn poselska będzie zdolną do pra­
cy, to nastąpi powołanie całego szeregu uowych 
członków izby panów.

—  Za p o m o g a  d la  S a lic y l Organ agraryuszy 
czeskioh donosi, że namiestnik Galicyi br Andrzej 
Potocki otrzymał od rządu 1,600.000 koron zapo­
mogi na złagodzenie »ędzy w Galicyi. Milion koron 
przeznaczony został dla ludności, dotkniętej klęską 
posuchy, 6JO.OOO zaś na pogorzelców. Ponieważ 
kwota ta udzieloną została namiestnikowi bez nchwały 
rady państwa i bez rozporządzenia cesarskiego, za­
mierzają agraryusze wnieść w radzie państwa w tej 
sprawie mterpelacyę.

~  P . W ła d y s ła w  M la k la w io i przybędzie dziś 
wieczorem z Paryża do Lwowa, aby być na uroozy­
stości odsłonięcia pomnika, wzniesionego ku czci je­
go ojca.

— O d zn a c za n ia  Cesarz nadał lekarzowi dr. 
Teodorowi Bałłabanewi we Lwowie tytuł radcy ce­
sarskiego.

N o * e  k a r t y  k o re s p o n d e n c y jn a . Dyrekcya
poczt publikuje, że wyszedł nowy nakłnd kart ko­
respondencyjnych, na których przedniej stronie u 
góry lewy kąt zarezerwowano dla wysyłającego, aby 
w tern miejscu podał swój adres. Zarządzono tę 
z lianę w interesie publiczności, by każda karta ko­
respondencyjna, w razie nied r̂ęczenia jej adresatowi, 
mogła być zwróconą wysyłającemu.

Kronika lwowska.
— 0  p o g rze b ie  ź p  Ja w o r s k ie g o  piszemy na 

iiitiem miHjacu, tu zaznaczyć winniśmy, że mógł on 
być jeszcze okazalszym, gdyby prócz zbolałej rodzi­
ny, był siii nim ktoś jeszcze zajął. Pochód żałobny 
był atosuuaowo nie duży; wzięło w mm udział bo­
wiem głó rnie duchowieństwu, dostojnicy państwowi 
i krąjowi, jako też posłowie. Zaniedbano natomiast 
zaprosić liczne stowarzyszeniu i iustytucye, które nie­
chybnie gremialnym udziałem byłyby spotęgowały 
wspaniałość pogrzebu tego tak zasłużonego bardzo dla 
kraju męża.

Nie muiąj zaznaczyć należy, ii nikt się nie 
zijął osobami przybywającymi na pogrzet. Wczoraj 
wieczorem dorożki z przybyłymi jeździły od hotelu 
do hoteln, szukając nadaremnie kwatery.

=a M la le te r  o ś w ia t y  dr. Hartel, korzystając z 
pobytu we Lwowie, zwiedził dziś rano nowy gmach 
biblioteki uniwersyteckiej pny ulicy Mochnackiego. 
Dra Hartla przyjął ks. rektor Fijałek, sekretarz dr. 
Winiarz i dyrektor biblioteki dr. Semkowicz Inży­
nier p. Perzeński, który prowadził budowę gmachu 
udzielał p. ministrowi wskazówek; przy oglądaniu 
budynku był obecny prof. Abraham i urzędnicy bi­
blioteki.

P. minister wyraził swoje żywe zadowolenie z 
niezwykle pomysłowego i i raktycznego urządzenia; 
po godzinnym pobycie w bibliotece oglądał dr. Har­
tel grunta, położone obok ogrodu botanicznego, które 
uniwersytet zamierza zakupić dla swoich potrzeb.

=  P o m n ik  M lc k le w io za - Przygotowauia na u- 
roczystość odsłonięcia mają się już ku k ńcowi. D. iś 
rozpoczęto budowę trybun.

Zaproszenia na wieczór, który wydaje rada m. 
Lwowa dnia 40 Im. w salach ratuszowych w dniu 
odsłonięcia pomnika, zostały już rozesłane.

Na pomnik Mickiewicza, na listę radcy dworu 
Adama Krechowieokiego złożył komitet kongresu 
maryańskiego kwotę 500 koron, jako część dochodu 
z knrtek iluminaoyjnych w czasie uroczystości Ma- 
ryańskiej.

=*-- 0  u d e k o ro w a n iu  dotnó V i nalepianiu okien 
kartkami iluminaeyjnemi na niedzielę 30 bm. wydał 
prezydent miasta do mieszkańców Lwowa gorącą o- 
dezwę, która niewątpliwie w całej pełni znajdzie po­
słuch.

=■ P o ś w ię c e n ie  p o m n ik a  n a  g ro n ie  śp. a r c y *  
b is k . Is e a k o w lc z a  odbędzie Się jutro w piątek 28 
bm. o godzinie 4 popołudniu ua cmentarzu łycza­
kowskim. Nagrobek wystawiony został staraniem ko­
mitetu, utworzonego dla uczczenia pamięci nie- 
odiałowanego arcypasterza. Na nagrobek poświę­
cono część zebranych składek, a oprócz nagrobka 
wykonuje się w pracowni artysty-rzeźbiarza prof. 
Bełdowekiego pomnik, który z początkiem 1905 r. 
ukończony zostanie.

—  Z m ia n y  w  k ie r o w n ic tw ie  d e p a rta m e n tó w  
m a g is tr a tu . Prezydent miasta zarządził z d. 1 listo­
pada następujące zmiany; Departament IV B (ewi 
deneya urlopników, rezerwistów i taksy wojskowe) 
obejmie radca Michał Rychlewski z dep. VII; kie­
rownik dep. IV B sekretarz Chęciński przeniesiony 
do dep. VII; departament VI (sprawy dobroczynności, 
opieka uad ubogimi, przynależność etc.) w miejsce 
p. Strzelbickiego obejmie radca Spirydion Bańkowski

od zagranicznej " Poprawka ta zwraca się 
przeciwko taryfom dyfeerncyonalnym i re- 
fakeyom na korzyść obcej produkcji.

W rzędzie prac, które podjął p. Jawor­
ski, wymienić należy niepośledni udział przez 
niego wzięty w dojścia do skntku kolei 
Transwersalnej. W rozpr.iwie nad tą koleją 
miał p. Jaworski wielkie powodzenie w izbie 
jako debater. Centraliści wówozas, pragnąc 
w pierwszych latach ministerstwa hr. Taaffe- 
go utrudniać mu rządy, a upatrując związek

Somiędzy siecią kolei galicyjskich, której żą- 
ali Polacy, a uniwersytetem czeskim i wnio­

skiem Lienbachera w sprawie ograniozenia 
przymusu szkolnego do lat 6 wysunęli na 
pierwszy ogień przewódoę lewioy i dawnego 
ozłonka Buergermmisterium dr. Herbsta, któ­
ry był niezaprzeozenie genialnym sofistą, 
nader zręcznym dyslektykiem i wybitnym w 
zakresie prawa uczonym, ala w  polityce zaw­
sze przeciągał strunę, dając się porywać na­
miętności. przekorze i chęci odwetu. Wielką 
azkodę, jaką dr. Herbst i jego popleoinioy 
wyrządzili Austryi, potępił uwielbiany przez 
centralistów fiismark w jednej ze swyoh m ów , 
nazywając stronnictwo dra Herbsta „die 
Herbstzeitlo«en".

Dr. Herbst był dawniej profesorem pra­
wa kaniego we Lwowie i zapalonym germa 
nizatorem. Tak autonomia kraje, jak i pod­
niesienie ekonomiczne Galicyi było mu solą; 
zgodził się on wprawdzie na rozporządzenie 
językowe z r. 1869, inieyatywę do niego dał 
\ednak nie Herbst, ale hr. Benst i to tylko 

latego, że jak pisze w swoioh r amiętnikaoh, 
.anowisko Polaków wzbudziło obawy, a groź- 
y ich przeraziły kanclerza. Bemst pragnąc 
ozyskać Polaków na podstawie okładu za 
.artego w roku 1867 z hr. Gołuchowskim, 
damem hr. Potockim, Floryanem Ziemiał-

kowskim i Mikołajem Zyblikiewiczem przy­
rzekł w zamian za głosowanie nad adresem 
po odrzaoeniu przsz Polaków poprawę*, dać 
prawa językowe i Statut Rady szkolnej. Po 
tej obietnicy starało się Bfirgfr minister i urn 
zwlekać z wykonaniem jej, ażeby Polaków 
jak najdłużej trzymać w zawieszeniu i w 
zawisłości od rządu, cesarz jednak, który 
jeszoze za czasów, w któ rych hr. Gołuchow- 
ski był ministrem, przyrzekł mu dla Pola­
ków prawa narodowe, - -  wpłynął na to, że 
po wysłnohaniu przedstawień ówczesnego mi­
nistra rolnictwa hr. Alfreda Potockiego, roz 
porządzenie z d. 29 maja 1869 wydano.

Herbst lubo nie sprzyjający Polakom, a 
dla Bensta także niezbyt przyjaźnie usposo­
biony, musiał te i nolena volens wskutek za­
wartego kompromisu rozporządzenia języko­
we podpisać.

Po utworzeniu autonomicznej większości, 
tak zwanego żelaznego pierścienia, niechęć 
jego do Polaków jeszcze wzrosła, a obok nie­
go także i dr. R u ss, człowiek nader bystry 
ale mówca namiętny i uszczypliwy, zazna­
czył w związku z koleją podkarpacką, że »po- 
lityka pojednawcza hr. Taaffego zabiła poli­
tykę kolejową*. P. Jaworski w odpowiedzi 
swej wykazał, że ustawę o kolei podkarpac­
kiej nohwalono w r. 1874, a więc wówczas, 
kiedy o uniwersytecie ozeskim ani o wniosku 
Lisnbaohera nie było mowy i wyraził zdziwie­
nie, że Niemoy głosują przeciwko rzeczy 
przesądzonej za czasów, w których byli n 
stera, W replioe danej p. Russowi zaś przy­
pomniał, jak wyglądała polityka pojednawcza 
lewioy.

„Przez długi ozas trwania poprzedniej 
sesyi 1878—79 — mówił p. Jaworski — wów­
ozas, kiedy uohwelono tyle kolei na korzyść 
innych krajów koronnyoh, wniosek, dotyoząoy

kolei Lwów-Stojanów, wskutek polityki po­
jednawczej większości nie doczekał się w ko- 
misyi załatwienia. (Słuchajcie, słuchajcie z 
prawicy). I jaki był skutek? Ponieważ krai wi 
dział, że go rząd zupełnie opuścił i o dobro 
jego się nie stara, kraj buduje na przestrzeni, 
na której w razie dobrej woli ówozesnej polity­
ki pojednawczej mogła powstać dobrze rentu- 
jąca się kolej, — ze środków krajowych ko­
sztem miliona zł. bity gościniec. Inny przy­
kład. Byłem 6 lat ozłonkiem komisy i kolejo­
wej : Czyliż kiedy wydarzył się wypadek,
ażeby nienależących to  stronnictwa konsty­
tucyjnego członków komisyi, a mianowicie po­
słów z Galioyi, dopuszczono do udziału w ja ­
kiej ezynności komisyi7 Nie, moi panowie. 
Do żadnego subkomitetu nigdy nie wybrano 
żadnego posła z Galicyi, nie powierzono ża­
dnemu z nioh nigdy najdrobniejszej politycz­
nej agendy, nawet ob decorum nie proponowano 
im referatu, ani nawet załatwienia małej pety- 
oyi, rządowi odstąpić się mającej ; a gdy cho­
dziło o galicyjską kolej, nie dawano referatn 
żadnemn posłowi z Galicyi, nie był bowiem 
dość bezstronnym, ażeby o tern mówić, a po­
słowie z innyoh krajów, dzierżący referaty
f ;alicyjskie, byli widocznie ze stosunkami Ga- 
icyi lepiej od galioyjskich posłów obzna- 

znajomieni".
„A  mimoto braliśmy wedle sił naszych i 

najlepszej wiedzy i woli udział w praoach 
komisyi (Słuchajoie ! z prawicy). Taką była 
polityka pojadnawoza wedle pojęć dra Russa. 
Czy polityka pojednawcze większości zabiła 
politykę handlową ozy kolejową, nie ohcę 
rozstrzygać, zdaje mi się, że nie, gdyż oby­
dwie żyją i rozwijają się znakomicie — poli­
tyka pojednawcza tego rodzaju zabiła jednak 
rzecz inną, a mianowicie dawną większość".

Idąo w ślad za programem kolejowym, 
postawionym przez sejm, był p. Jaworski w

izbie poselskiej d. 15 grudnia 1884 sprawo­
zdawcą w upaństwowieniu kolei arcyksięcia 
Albreohta i budowy kolei ze Lwowa do Rawy 
ruskiej. Mając do wyboru pomiędzy mono-

[)olem wielkiego kapitału — a monopo- 
em rządowym, nic dziwnego, że wybrano o- 

statni ; ubolewać lylko nad tern należy, że 
fiskalna polityka administraoyi kolejowej 
zwichnęła główny cel upaństwowienia kolei, 
a mianowicie podniesienie rolnictwa i prze­
mysłu i ożywienie handlu przen zniżenie i 
większą ruchliwość taryf.

Pan Jaworski podniósł też d. 12. sty­
cznia 1897, że system kolei państwowych nie 
odpowiedział nadziejom, które wyrażono przed 
npaństwowieniem, dowiódł też, że podczas gdy 
celem kolei prywatnych jest zysk i wysokie 
oprocentowanie kapitału, że jednak kolej 
państwowa nie stanowi sama w sobie celu, 
ale jest środkiem użytym w celu pomnożenia 
narodowego bogactwa. W dalszym oiągu 
swego przemówienia wykazał p. Jaworski, że 
rosyjskie zboże wożą koleje anstryackie ta­
niej od galicyjskiego, przedstawił w jaskra­
wych barwach obojętność kolei dla rolnictwa 
i poddał surowej krytyce system taryfowy, 
wykazując na podstawie cyfr, jak dalece wy­
sokość taryf utruduia zbyt płodów rolnictwa 
i przemysłu galioyjskiego.

(C. d. n.)

z dep. VIII; departament VII (sprawy podattowe
i egzekucja podatków miejskich) w miejsce p. 
Rychlewskiego obejmie radca Julian Bachowaki z 
dep. VI; wreszcie departament VIII (sprawy szkolne, 
kościelne, wyznaniowe i fundncyjne) w miejsoe p. 
Bańkowskiego obejmie starszy radca p. Kazimierz 
Strzelbicki. Sprawy teatralne poruczył prezydeat 
radcy Boi. Ostrowskiemu, szefowi I departamentu.

=  P o ls k ie  T o w . f i lo z o f ic z n e  zaprasza wszyet-
kieh miłośników filozofii ua obebód dwusetnej roczni­
cy śmierci Jonna Locke’a; obchód odbędzie eif w 
piątek 28 bm. o 8 wieczór w sali wykładowej Za- 
kłndu chemicznego Uniwersytetu (ul. Dłngosza 6).

=* Besedl rześka przeniosła się do nowego 
lokalu w hotelu Bristol. Zebranie innugaraeyjne od­
będzie się w 3obntę. Wieczór nrozmaioi chór słu­
chaczów weterynaryi i koncert „tamburnsów".

=  N a g r o d y  dla  s łu g . Dyr. gal. kasy oszezędu. 
donosi: „Rozdawanie nagród sługom domowym mie­
szkańców miasta Lwowa 37 z kolei, odbędzie się w 
piątek 30 grudnia 1904 roku o godzinie 10 przed 
południem w snli dyrekoyi galicyjskiej kasy oszezę- 
duości. Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej 
płoi, urodaeai w Galioyi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, jeżeli keiążeoką służbową udowodnią,
ii u tego samego słuźbodawoy, od którego się o na­
grodę zgłaszają, lub u tegoż rodziny, bez przerwy 
nie mniej jak piętnaście lat, a z tych przynajmniej 
ostatnie trzy lata we Lwowie służyli. Nawet słudzy, 
którzy przed sześciu laty otrzymali nagrodę, mogą się
0 powtórną nagrodę ubiegać, jeżeli przez przeciąg 
tyoh sześciu lat u tego samego słuźbodawoy lub pe 
śmierci jego u jego rodziny we Lwowie mieezkająoej 
w dalszej służbie pozostają. Każdemu słudze, który 
się z książeczką, powyższe lata służby udowacTmąją- 
cą w kancelaryi galicyjskiej kasy oszczędności zgłosi, 
wydanym będzie drukowany blankiet prośby, którą 
po nuleżytem wypełnieniu wskazauyoh w niej rn- 
bryk przez służbodawców i ks. proboszczów parafii, 
w których mieszkają, najpóźniej do 1 grudnia r. b. 
w tej samej kaucelaryi oddać należy, albowiem pó­
źniejsze zgłoszenie się nie będzie uwzględnione. Kto 
się w dniu wyżej oznaczonym osobiście nie stawi do 
odebrania przyznanej mu nagrody, przypisze Bobio sa­
memu utratę takowej, jeżeli nie udowodni przeszko­
dy uchylić się nie dającej".

=  RaJfUrÓW Cillę Spinerową i jej męża, któ­
rzy pośredniczyli między lekkiemi kobietami a męż­
czyznami i swoje mieszkanie przy plaou Bernardyń­
skim oddawali na miejsoe schadzek, aresztowała po­
licja lwowska,

Kronika powszechna.
§ Zniknięcie p WłodzimlrskiaJ. Znana z afery

hr. Milewskiego, p. Cecylia Włodzimireka, zniknęła 
nagle z Wiednie.

§ N i e z w y k ł y  z ło c z y ń c a . W Londynie ogromno
zajęcie budzi obecnie proces niejakiego Fryderyka 
Moncka oskarżonego o liczne kradzieże i zbrodnie i 
ujętego niedawno przez policyę na miejscu przestę­
pstwa. Ow Fryderyk Monok przedstawia psychologiczny 
fenomen. Jest to w całem znaczeniu tego wyrazu 
typ człowieka dwoistego. Od lat wielu był on ka­
sjerem w jednej z tamtejszych firm bankierski h i 
obowiązki swe spełniał wzorowo — od rana aż do 
wieczora żył jak człowiek zupełnie uczciwy, praco­
wity i rzetelny... ale z nadejściem nooy budził się w 
nim zbrodniarz... przebrany do niepozuania w to­
warzystwie kilku zaprzyjaźnionych złoczyńców saedł 
na zbójecką wyprawę. Przedsiębrał kradzieże niesły­
chanie śmiałe, włamywał się do najniedostępniejszych 
sklepów, skarbów, kas 1 ślad umiał lawsze za sobą 
zacierać. Tak operował lata całe i nikomu nis pny- 
szło do głowy poszukiwać sprawcy licznych gwałtów
1 napaści w osobie ciohego pracownika handlowego, 
który oieszył się ogólnym szaouukiem i sympatyą. 
Monak był również człowiekiem nadzwyosaj uczucio­
wym i kochliwym, miał cały szereg „narzeczonych* 
i co ważniejsza u wszystkich pozostawił po sobls 
najlepsze wspomnienia. W dniu, gdy go ostatooanis 
ujęto, pisał do ostatniego swego ideała:

— Kochanal Miłość twoja uczyniła mię in 
nym, nauczyła kochać piękno i dobro... I wicczorsm 
tegoż dnia dobierał się do jubilerskiego sklepu.

I długo pewnie prowadziłby tę grę podwójną, 
gdyby nie wyjątkowy spryt jednego z detektywów, 
który doszedł wreszcie, iż poczciwy kasjer jest nie­
bezpiecznym ptaszkiem, poszukiwanym oddawna. Czy 
Monok zostanie jednak skazany zd ĵe się byó wątpli- 
wem, w sferach lekarsko-sądowych przeważa bowiem 
zdanie, iż uważać go trzeba za anormalnego.

Na kolumnę Mickiewicza nadesłano pod litera­
mi J. L, z Turynki, k. 2

Z całego świata.
Paryż 27 października. W dalszym ciągu

procesu d’Autrichc’a przyznał on, że przedsięwziął 
wprawdzie w księgach rachunkowych pewne radyro- 
wania, jednakże bez złego zamiaru Kapitan Mn-
rechale zeznał, że w Zurychu wręczył pewnemu 
szpiegowi, który występował pod pseudonimem 
Ansterlitz, 25000 franków, jednak pokwitowanie 
zgubił.

■tma p e w lc t r z a . Sprawozdanie oentralnsj sta- 
•yi meteorologicznej we Wiednia i <• ustryaekleh keLi 
pańs w iwyoh. Dnia 26 października 1904 r. o godzin e 7. 
rano Gzemiowoe -f 4*6 Tarnopol - , Lwów +6*4
BkoU -j-\3 6 Przemyśl — , Jarosie w -|-----, Tarnów
4-2 4 Nowy Zagórz 4-'S)'0 Kraków #-7*1, Praga +7*0 
Wiedeó -f-7 6 Semmering -j-6 0 Budapeszt +7*7, Ifobl 
ł- 8*0 Kira +11 ’J, Tryeet +14 0; Oelsyueza-

Ruch artystyczno-literacki.
* Ju b ile u s z p r o f. W e r n e r a . Wczoraj profesoro­

wie i uczniowie uniwersytetu lwowskiego urządzili 
piękną owację drowi Ryszardowi Maryanowi Werne­
rowi, który był 5 lat docentem uniwersytetu w Ora- 
ou a od lat 20 jest profesorem języka i literatury 
niemieckiej na uniwersytecie lwowokim. Dr. Werner 
oprócz głębokiej wiedzy, posiada także znakomity ta­
lent pedagogiczny, wyrabia zmysł literacki u swoich 
uczniów, uczy ich wnikać w teohnikę poetycką, ana­
lizować utwory pod względem idei, formy itp., a se- 
minarya jego z biegiem lat zdobyły sobie takie u- 
znanie i popularność, że uczęszczają na nie nietylko 
przys.li nauczyciele języka niemieckiego w gimna­
zjach, ale i muóstwo nadzwyczajnych słuchaczów i 
słuchaczek, Do szeregu zasług prof. Wernera około 
naszego szkolnictwa zaliczyć trzeba takie opracowa­
nie przezeń wspólnie z drem Petelcnzem wypisów 
nieraifckich dla wyższych szkół średnich. Dzieł i 
rozpraw dra Wernera z zakresu filologii niemiec­
kiej starszej i nowszej jest sporo, z których wymie­
nić należy boduj: „Liryka i lirycy", „Vollendete uni 
Ringeude" a także wydanie dzieł dramaturga nie­
mieckiego, zmarłego w połowie zeszłego wieku Fry­
deryka Hebbla.

* Emannel Ondżitzek, skrzypek, brat Franeiaska 
przyjeżdża w listopadzie na gościnne występy do Ga- 
licyi. Pierwszy koncert odbędzie się w Jarosławiu 
20 listopada.
B s p e r t n a r  l » o w » k  e * o  t e a i r s  m le łh k le g e .

W piątek „Konsol generalny1.
W sobotę koncert gal. Tow. masycznego.
W niedzielę po południa „Jaś i Małgosia".
Wieczór m wyjątkewo o godz. 7 Uroozyzteprzed- 

etawienie: „Konfederaci Barscy" Mickiewicza i „Widma" 
Moniuszki.



ssór

R epertuar teatru k r a k o n k le t o .
W piątek teatr zamknięty.
W sobotę premier* „Dnoh ziemi" Wedellinda.
W niedzielę popołudniu „Skromny Kazimiera", wie 

„Dnob ziemi*.

GAZETA NARODOWA ^Pi^tka dnia 28 Października 10O4 Nr. 247.

M j K t i l  M l  lO U jo n
Z wsaystkioh

L POZNANIA.
(Pocztą.)

— K«. prof. Kądzioła z Krakowa postanowił 
był aa pamiątkę 50 rocznicy ogłoszenia dogmatu 
Niepokalanego Pooięci* N. P. Maryi wydać książkę 
pod tytułem: Niepokalana. Miała ona zawierać takie 
obrazki, przedstawiające Matkę Boską, między inny­
mi jako Królowę Korony Polskiej. Obrazki te wyko­
nane zostały podług olejDyoh obrazków przez ozeski 
zakład Hnśnika w Pradze, który wyohodzącemu w 
Bytomiu na Górnym Slą/ku Katolikowi, nadesłał 
nie tylko klisze oynkowe, lecz także i obrazy olejne. 
Władza celna w Bytomiu uwaiająo te obrazy za za­
kazane, uwiadomiła polioyę, która całą przesyłkę za­
brała i prokuratorowi oddała. Sąd rozkazał wydać 8 
obrazków i klisz Katolikowi, zatrzymując jedynie 
obraz, klisię i fotografię Królowej Korony Polskiej. 
Niedawno trzecia izba kama bytomskiego sądu zie­
miańskiego sądziła tę sprawę i wydała wyrok nastę­
pujący: klisze, fotografie i odbitki Królowej Korony 
Polskiej mają zostać zniszczone, obraz olejny zaś od 
zniszczenia uwolniony.

Z wyroku izby przytaczamy, co następuje: 0 - 
braz, o który chodzi, jest alegoryą. Na pustem polu, 
z licznymi krzyżami, klęozy czterech polskich mę­
żów, ku którym od Niebios spuszcza się Matka 
Boska. Trzej z mężów mają wygląd ludzi nędznych, 
pożałowania godnych: jeden z nich jest słabym star­
cem z białą głową i brodą, drugi zamiast nogi ku­
lę ma drewnianą, trzeoi z twarzą rozpaozliwą wzno­
si prawicę okutą w oięikie kajdany. Tylko czwarty, 
najwięcej na widok wysunięty, klęczący mąż nie ma 
w sobie niczego, ooby smutne myśli i uczucia u wi­
dza wzbudzić mogło. Jest on silny, krzepki, a w le­
wej ręce trzyma kosę, znaną z polskich powstań. Ta 
alegorya jest tak wyraźna, iż pozna się na niej ka 
żdy widz, który jako tako z odnośnymi politycznymi 
stosunkami jest zaznajomiony. Jeżeli alegoryczue o- 
bratki starych mistrzów nieraz rozmaicie tłómaczyć i 
objaśniać można, przy tym obrazie nie może być 
tgoła wątpliwości, co ma oznaczać. Znaczenie to zaś 
następujące: Puste pole z krzyżami, czyli cmentarz, 
ma pnedstawieć polską ziemię w obecnych czasach 
ślęczącą podług zapatrywania polskiego pod panowa­
niem trzech państw zaborczych. Mężowie na obrazie 
wyobrażają ludność polskiej ziemi czyli Polaków. 
Strój kosynitra oraz jego broń (kosa) potwierdza, że 
to istotnie Polacy, bo w żadnej wojnie nie używano 
kosy w tej postaci, jak tylko w powstaniach polskiob. 
Wszystkie te postacie są przedstawione z wielną ar 
tystycaną zręcznością i z taką dobitnością, iż każdy 
widc z łatwością się domyśli, co mają przedstawiać. 
Oto podczas gdy trzej nędzni mężowie niedolę Po- 
Ihków oznaczają, silny i krzepki kosynier wybraża 
nigdy nie gasnąoą nadzieję, iż królestwo polskie od 
budowane zostanie. Kosynier przypomina czyny 
prsodków ze zbrojnych powstań. Matka Boska zaś, 
unosząca się nad temi postaciami, ma twarz łago­
dną, » której nie trudno wyczytać, iż modlitw owych 
mężów niesawodnie wysłuoha. Skoro zaś obraz takie 
ma znaesenie, natenczas podpada on pod § 130 ko- 
dsksu karnego. Ta sama izba karna wydała już wy 
ioki na piosnki: „Z dymem pożarów* oraz „Modli­
twa do Królowej Polski", „Jeszcze Polska nie zgi- 
asła* itp. W tyoh piosnkach były te same myśli,
«o w tym obrazie. Jeśli owe piosnki były niebezpie- 
ssne, tem więcej obraz, albowiem obraz wywiera 
wrażenie wprost na zmysły tłumów, a przeto o wie­
le isat niebezpieczniejszym od piosnki o tej samej 
tendeaeyi. Tendencja ta zaś jest wszędzie ta sama, 
a mianowicie: przez obraz ten, jak i przez piosnki
miłośó ojczyzny Polaków, która jak wiadomo jest 
żarliwa, ma być jessoze podnieconą i rozpłomienioną 
Ogłasia się otwarty gwałt jako órodsk do odbndo- 
wania królestwa polskiego przeoiwko jego ciemięzcom, 
obywatelom niemieckisgs, austryaokiego i rosyjskie 
ge państwa. Nie o pokojowe odbudowanie Polski 
ehodsi, lees o krwawe boje i niepodległość. Przez 
takis przedstawienie rzeezy wzbudza się między lu 
dnością niemieoką a polską w państwie niemieokiem 
wzajemną nienawiść; już same porównanie położenia 
Falski s cmentarzem wzbndzió musi złość przeoiwko 
tym, którzy taki los Polakom zgotowali i w takiej 
doli go utrzymują. Na wzbudzaniu jedynie nienawi­
ści i złości między rozmaitemi klasami ludnośoi ten­
dencja obraza się nie ogranicza, Idzie ona dalej, a 
mianowicie zdradza między ludnością nastrój do 
gwałtów lab go powiększa, jeżeli już istniał. Trzeba 
pamiętać, że charakter narodowy Polaków jest bar- 
dao żywy, że poczucie ich narodowe bardzo rozwi­
nięta i ie właśnie w oetatnioh czasach narodowa 
wrażliwość polskiej ludności w Prnsiech, szczególnie 
wzrosła i ciągle wzrasta, skutkiem pamiętnej i nie­
sumiennej agitacji. Ze względu na zaostrzenie prze­
ciwieństw oraz miejscowe stosunki należy nwaiać o 
braz sa taki, który może się przyczynić do wybuohn 
etwartyoh gwałtów z powoda małoznacząeego powo­
du. Z tej przyczyny płyty przeznaczone do drnku i 
rozzzerzenia, należy zniszczyć, obraz olejny zaś wy­
dać właścicielowi ks. profesorowi Kąiziole w Kra­
kowie.

doniesień tele^rr.fljsnyoh, 
nadeszłyoh dziś rano a zawierających streszcza­
nia artykułów dnisnnikarskioh w kwestyi re- 
konstrnkoyi gabinetu dr. Koerbera, zdaje się 
wynikać, ie  politycznie wainą jest tylko no- 
minaoya dr. Bandy ministrem dla Czech, ie  
powołano go do gabinetu przed zebraniem się 
rady państwa, ohoąo mieć bezpośredniego 
między rządem a posłami czeskimi pośrednika 
— dalej, ie  dr. Banda nie porozumiewał się
Sreedtem z klubem czeskim a tem samem 

Lłodoozeohów niozem nie związał, zostawia­
jąc im moinośó zastanowienia się jeszcze, jak 
powiada Polilik — ozy naleiy skorzystać Inb 
pominąć sposobność wyjścia z punktu mar­
twego Dopiero za pośrednictwem dr. Bandy 
odbędą się właśoiwe rokowania między rzą­
dem a Młodoozeohami, od wyniku których 
zależeć będzie, ozy Czesi obstrukcyi zaniecha­
ją i jaką formę opozyeyi wybiorą.

Bównież młodoozeskie Narodni Listy po 
wiadają, ie  trzeba czekać na czyny, które 
nastąp;ą po rekonstrukcyi gabinetu, oraz na 
to, ozy znajdzie się jaki sposób, któryby po 
słom ozeskim umożliwił zmianę taktyki.

Jako śmieszna rzecz uważana jest prze- 
ohwałka dzienników półurzędowyoh, ii „bez­
namiętna wytrwałość* dr. Koerbera dopro­
wadziła do obecnie „dokonanej sanaoyi*. Fra­
zes ten podobny jest do tego, jakby ktoś 
twierdził, „ ii skutkiem długiej choroby od­
zyskał zdrowie ozy iycie". Zresztą nie Czesi 
do rządn, ale rząd do Czechów się zWróoił, 
nie rząd bowiem pragnął rekonstrukoyi gabi­
netu, ale Czesi domagali się ustąpienia obe 
cnego ministerstwa.

Jakkolwiek fr. 'Presse zapewnia, ie  
rekonstrnkeya gabineta była nie tylko dla 
kół politycznyoh niespodzianką, ale nawst dla 
niejednego z obeonyoh ministrów austryao- 
kioh, — to przecież przyjęto ją  w kołaoh nie- 
mieokioh z nadzwyozajną ufnością do dr 
Koerbera Inspirowana przez niemieoką par- 
tyę ludową — a więc jedną ze skrajniejszych 
— Deutsch nationale Correspondene powiada, ii 
„niemieoką partya ludowa przyjęła rekon- 
strnkcyę gabinetu spokojnie, albowiem sądzi, 
ii  nastąpiła tylko zmiana osób, a nie zmiana 
systemu. Dr. Bóhm-Bawerk chciał jn i ustę 
powaó z gabinetu kilka razy ze względu na 
trudnośoi bndietowe, jakotei z powodu kre 
dytów wojskowyoh. Polityoznie wainą jest 
tylko nominaoya prof. Randy, ponieważ jed­
nak dr. Koerber zwykł jedną ręką dawać a 
drugą brać, należy sądzić, że otrzymał od 
Czechów zapewnienie, i i  zaniechają obstruk- 
oyi, ale zapewne takie dr. Koerber dał Cze­
chom pewne korzyśoi, które znajdą się w 
przyszłym budżeoie. Bardzo wątpliwem jest, 
ozy rząd powoła takie niemieckiego ministra 
rodaka, gdyż w łonie stronniotw niemieokioh 
panuje róinioa w zdaniach, ozy powołanie 
takiego ministra może przynieść Niemoom ja ­
ką korzyść."

Ale i Alldeutsche Correspondenz

między większością a mniejszością sejmową 
w sprawie programu prac sejmu, wskutek 
ozego wszystkie przedłożenia i budżet w naj­
bliższych dniaoh będą załatwione. Wozoraj u- 
ohwalono statnt dla Banku krajowego i prze­
dłożenie w sprawie zmiany praw propina- 
oyjnyoh.

S e jm  d o ln o -a u s tr y a c k i.
W ie d e ń  27 października. Na wozoraj- 

szem posiedzeniu przedyskutowano i uchwa­
lono oałą nowelę szkolną.

S e j m  w ę g i e r s k i .
B u d a p e u t  27 października. W wągier 

sk ej izbis posłów uczynił dziś poseł Koszut 
wniosek w sprawie poparoia kroków Stanów 
Zjednoozonyoh i mooarstw europejskioh w 
oelu wdrożenia międzynarodowej akoyi, któ- 
raby przeszkodziła rosyjsko-japońskim rze­ziom.

drodze gibraltarskiej. Słychać, ie  eskadra mo­
rza Śródziemnego ma tu lada dzień przybyć. 
W warsztatach wre gorączkowa czynność, 
praoa odbywa się w dzień i noc.

Admiralicya angielska wystosowała do 
liwerantów zapytanie, ile węgla mają obecnie 
do dyspozyoyi dla angielskiej floty.

P a r y ż  27 października. Agenoya Hava- 
sa donosi z Madrytu: Bożdiestwieński złożył 
oświadczenie, że wypadek na morzu Pólnoo- 
nem był nie do uniknięoia. Admirał działał 
w najlepszej wierze i wiedzy, by uchronić 
bałtycką flotę od zniszczenia. Przed wyja­
zdem z Libawy ogłosił, że a każdym okrę­
tem, któryby się zbliżył do jego floty, po­
stąpi energicznie. Bożdiestwieński wyraził 
dalej ubolewanie, ie  nie może dostać zapasu 
węgla, żądał jednak, aby mu pozwolono 
przynajmniej wziąć po 400 ton dla każdego 
okrętu, co by wystarczyło na przejazd przez 
cieśninę Gibraltarską. Na pełnem morzu —

Paragraf 14 przed sądem.
W ie d e ń  27 października. Trybunał pen- 

stwowy o d r z u c i ł  skargi wniesione przez
niektóre koleje z powodu odmówienia przez Ł _______ umnu —
rząd zwrotu odsetek od indebite zapłaoonych ■ m<5wi| _  dowóz węgla będzie już łatwiejszy.

n i a, o i 1 e w y d a u e n a  p o d s t a w i e !  bawiącej tu angielskiej eskadry Kustante 
§ 14 r o z p o r z ą d z e n i a  s ą  w a ż n e  otrzymał w nocy bardzo ważne telegramy od 
Prawo to przysługuje wyłącznie radzie psó- ' ministerstwa marynarką w Londynie z^rozka- 
stwa. Trybunał zaś ma tvlko atwi««i-4A i zem. i-k  — - —  -

maityoh narodów cywilisowanyob w następującym 
porządku: Palma pierwszeństwa należy się kobietom 
Irlandyi, drugie miejsce sajmują Polki. Angielki ma­
ją rące zbyt pełne i mięsiste, Amerykanki sbyt wą­
skie i długie, Niemki sbyt krótki# i szerokie. U In­
dów romańskich naturalnie Franooska przodnje, po 
tejże Idzie Hiszpanka, podozas gdy Włoszki osta­
tnie pod tym względem sąjmoją mląjsoa.

T o  i  o w o .
Na ulicy.

— Wiesz, taki mam reumatyzm, ła ohsdziś 
nie mogę. Wszystko jaż robiłsm i nio nit pomaga.
Nit wiem oo w z i ą 6.

— W aż fiakra albo tramwaj.
Proste rozwiązanie.

— Moja żono, czasy są bardzo ciężkie. U 
przedzam cię, iż w tym sezonie zimowym nie może­
my przyjmować nikogo i ma»imy się ograniczyć na 
odwiedzaniu innyoh.

Na balu.
— Pani jest znowu, jak zwykle, prześlicznie 

uczes.na.
— Aoh, tak panie! Głowa, to moja — słaba

strona.

w -a - j  ---  — I Mumie pa U *
Trybunał zaś ma tylko stwierdzić, ozy 

dotyczące rozporządzenie zostało odpowiednio 
ogłoszone, oo w tym wypadku nastąpiło. 
(W sprawie tej zamieściliśmy przed kilku 
dniami dłuższy artykuł. P. r.)

Wiedeń 27 października. Dr. Koerber 
powróoił tu wozoraj wieozór z Budapesztu.

B u d a p e s z t  27 października. Cesarz 
przybył tu dziś rano z Gódóllft 
posłuchań. i udzielał

U o jn a .

a więc
organ najskrajniejszych Niemoów, bo wszech- 
niemców nie ma przy sposobnośoi omawiania 
tej rekonstrukoyi gabinetu, nio innego do za- 
znaozenia, próoz postulatu : aby do gabinetu 
powołano także niemieckiego ministra-rodaka 
a to dla... zrównoważenia wpływów ministra 
ozeskiego.

W  przyszły wtorek odbyć się ma w 
Wiedniu narada k o m i t e t u  w y k o n a  w 
o z e g o  s t r o n n i o t w  n i e m i e c k i c h .

Dr. K o e r b e r  był wozoraj w GódóIIfi u 
cesarza na audyenoyi, która trwała półtorej 
godziny, poozem wziął udział w obiedzie fa­
milijnym u cesarza. O godzinie 3 m. 10 dr. 
Koerber powrócił do Budapesztu, gdzie zło­
żył wizytę hr. Tiszy, a następnie powróoił do 
Wiedn a.

(T e le g r a m y  „ G a z e t y  N a r o d o w e j * .)  
Uskadra baltyeka.

P ń ę y ż  27 października. Agenoya Hava- 
sa donosi z V ig o . Komendant tamtejszego 
portu udał się na pokład rosyjskiego okrętu 
admiralskiego, aby oświadczyć, ie  rząd hisz­
pański z a b r a n i a  rosyjskim okrętom przyj­
mować węgiel.

Admirał rosyjski odpowiedział: Ponie­
waż moje okręty są uszkodzone, odłączyłem 
się cd reszty eskadry.

Komendant portu odparł, ie  oświadozy 
to swemu rządowi i zawiadomi potem admi­
rała o odpowiedzi, jaką dostanie.

P o m i m o  t o  n i e m i e o k i e  o 
k r ę t y  w ę g l o w e  p r z y ł ą o z y ł y  
s i ę  d o  p a n o e r n i k ó w  r o s y j s k i c h .

Komendant portu udał się do admirała 
ponownie z prośbą, aby nie naruszał neutral- 
nośoi.

zem, aby jak najrychlej udał się do Poli oe- 
lem połąozenia się z resztą eskadry angiel­
skiej. Kustante czyni przygotowania, aby dziś 
jeszcze wyjeobać.

L o n d y n  27 października Sekretarz dla
Indyj Brodriok oświadozył, ie  ubolewanie cara 
i odszkodowanie Bosyi wcale nie będzie do- 
stutecznem zadosyćuozynieniem za postępek 
Bosyan w Hull. Zresztą należy mieć zupełne 
zaufanie w tej sprawie do rządu angielskiego, 
którego postępowanie jest usprawiedliwione.

Minister kolonii Lyt'leton oświadozył, że 
nie wątpi, i i  Rosya da zupełne zadosyóuozy- 
nienie i ukarze winnyoh.

Bównooześnie wydano hiszpańskiemu 
krążownikowi „Potremadura* rozkaz wysła­
nia szalupy z poleceniem do władz morskich,l-VTT £/*i-z£l<*   - ł ----------  " *

Komisye sejmowe.
Komisya s z k o l n a  obradowała wczoraj 

wieesór nad wnioskiem p. Oleśnickiego o za­
łożenie nowego ruskiego gimnazyum w'Stani­
sławowie, Beferował p. Cielecki. Po dłuższej 
dyskusyi uchwaliła komisya zaproponować 
sejmowi wniosek następnjący: Wzywa się
r z ą d ,  a b y  p r z y s t ą p i ł  d o  z a ł o ż e n i a  
g i m n a z y u m  w S t a n i s ł a w o w i e  z w y ­
k ł a d o w y  m j ę z y k i e m  r u s k i m .

Zarazem oświadczyła się komisya w za­
sadzie za tem, aby po wejściu w życie usta­
wy o nauce obowiązkowej drugiego języka 
kń jow ego w szkołach średnich rada szkolna 
wskannjąe ewe gimnazya polskie i ruskie, 
w których to najpierw ma nastąpić, zaliczyła 
de nioh gimnazyum ruskie w Stanisławowie.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  przy­
jęła gruntownie opracowany referat p. G-ara- 
pioha o wnioskach pp. Oleśnickiego i Stapiń- 
skiege w przed miooie zmiany statutu kraj. i 
reformy sejmowej ordynaoyi wyborczej. Ko­
misya po diuiszyoh rozprawach uchwaliła 
anaosną większością głosów zgodnie z wnio­
skiem sprawozdawcy, przedłożyć sejmowi 
wniosek na przejście do porządku dziennego 
nad wnioskami pp. Oleśnickiego i Stapiń- 
s kiego.

Komisya w o d n a  na podstawie rsfs* 
rata p. Merunowioza załatwiła sprawozdanie 
w pmedmiocie budowy dróg wodnych i u- 
oh walił a rezoluoyę, w której sejm zastrzega 
się stanowczo przeciw zaniedbaniu ze strony 
rnądn terminm rozpoczęcia budowy kanału 
spławnego Zator-Kraków i wyraża oozekiwa- 
nie, iż to w żadnym razie nie da powodu do 
opóźnienia się z wykończeniem spławnego 
połąoaenia Wiednia z Krakowem najdalej do 
r. 1912, wreszcie rezoluoyę wzywająoą rząd 
ponownie, ażeby utworzył przy namiestni­
ctwie we Lwowie „o. k. krajową dyrekoyę bu­
dowli wodnych*, a na razie przynajmniej 
ekspozyturą dyrekoyi budowy dróg wodnyoh 
w Krakowie.

T e le g r a m y  p o p o łu d n io w e .
P r a g a  27 października. Staroczeska Po- 

litik pisze, że przez mianowanie Bandy dr. 
Koerber obciął daó do zrozumienia, ie  wy- 
klnoza wszelkich innych pośredników pomię­
dzy gabinetem a klubem młodoozeskim. W ta­
kim więo razie mianowanie dra Bandy mia­
łoby też ostrze zwróoone przeciw Kołu pol­
skiemu, bo odrzuctijąoe jego pośredniotwo.

Z  innej strony jednak zapewniają, ie 
Bandę mianowano wskutek przedstawień po­
lityków polskioh, którzy podozas pobytu dra 
Koerbera w Galioyi przekonać go mieli o ko- 
nieoznośoi mianowania ministra dla Czeoh, 
celem nawiązania lepszyoh stosunków pomię­
dzy rządem, a Czechami.

Wiedeń 27 października. Neue Jr. Presse 
donosi, że przywódcy polscy, nazwisk ioh je ­
dnak nie wymienia otrzymali od dr. Koerbera 
zaproszenie na konferenoyę, celem wyjaśnie­
nia przygotowań na sesyę parlamentarną.

jr . Presse ogłasza interview z ustę 
pującym ministrem skarbu dr. Bóhm-Bawer- 
kiem o powodach jego dymisyi. Bóhm Ba 
werk oświadozył, że powodem ustąpienia była 
wprawdzie ohęó wypoczynku, ale najważniej 
szą przyozyną był rozdźwięk jego zapory 
wań i admiralioyi wojskowej na spłaty z ty 
tułu 400 milionowej pożyczki, uohwalonej 
w maja br. przez delegaoye wspólne. Z ohwi- 

gdy były komendant marynarki Spaun, 
oświadczył, że admiralicya nie będzie mogła 
regularnie zwraoaó rat na tę pożyczkę, gdyż 
nie może przeprowadzić oszczędnośoi, których 
od niej z&iądał Bóhm-Bawerk, on uważał za 
jedyny sposób wyjścia z tego położenia pro­
śbę o dymisyę. Zaraz po mowie admirała 
Spauna poprosił o dymisyę, której załatwie­
nie odwlokło się aż do tej pory. W końcu za- 
przeozył, jakoby dymisya jego pozostawał 
w jakimkolwiek związku ze sprawami poli- 
tycznemi, lub jakiemiś konfereneyami z k lu ­
bem młodoczeBKim.-

Wiedeń 27 października. Prasa wiedeń 
ska drukuje szereg interviewów z różnvmi 
politykami niemieckimi, jak Funkem, Ara­
dem, Doberniggieny Otóż Niemcy żądają obe- 
onie mianowania niemieckiego ministra roda­
ka, uważają bowiem, że mianowanie Bandy i 
ustąpienie Bóhm-Bawerka przechyliło sytua- 
oyę na stronę Czeohów.

W le d e Ą  27 października. Dr. Koerber 
zaprosił do siebie na dziś przewódoów stron­
nictw niemieckich na konferenoyę. Próoz dr. 
Dersohatty przybędą dr. Barnreiter i ks. 
Liohtenstein. Natomiast pos. dr. Gross uspra­
wiedliwił się, iż w pilnej sprawie musi wy­
jechać do Berna.

Telegramy i telełonematy.
S e j a m - y .
Ssjm  bukowiński.

© aern iow e®  27 października. Po »*“ * 
gioh rokowaniach przyszło do porozumienia

by ściśle przestrzegały przepisów.
Popołudniu admirał Bożdiestwieński w 

towarzystwie komendanta okrętu odwiedził 
gubernatora wojskowego, francuskiego kon 
sula i komendanta portu. Na ponowne przed­
stawienie komendanta portu dał Boidiest- 
wieński słowo honoru, że ne wodach hiszpań­
skich nie zabierze węgla, żąda tylko, aby mu 
pozwolono wziąć dla każdego okiętu po 400 
ton węgla, by mógł dojeohaó do Tangeru.

Załoga rosyjskioh okrętów wojennych 
zdaj# się byó zaniepokojona.

Hiszpańskie straże śledzą ruchy Bosyan.
Jak słychać, rząd rosyjski dał rozkaz, by 

eskadra b&łtyoka jak najkrócej zatrzymała się 
w Vigo, gdyż obawiać się tam należy zama­
chu (?i japońskich okrętów, o któryoh poby­
cie w Vigo otrzymał rząd rosyjski wia­
domość.

Breat 27 października. Bosyjski okręt 
węglowy oozekuje tu na instrukoye.

Komuuikaoyi z lądem surowo mu za­
broniono.

Konsula rosyjskiego powołano na pokład 
okrętu, w tym oelu, aby starał się o zaopa­
trzenie załogi w żywność

M a d ry t  27 października. Minister ma­
rynarki uda się dziś rano n ministrem spraw 
zagratiioznyoh na podład obu uszkodzonych 
rosyjskioh panoerników, aby się przekonać o 
ich uszkodzeniu Gdyby się okazało, że w 
przeciągu 24 godzin nie będą mogły byó na­
prawione, wyda minister odpowiednie in 
strukeye.

M jądryt 27 października. Donoszą tu 
z V igo: Bosyjsoy oficerowie w następujący 
sposób opisują zajście koło Hull: Krytycznej 
nocy spostrzegli Bosyanie nagle dwa torpe­
dowce (?) Ponieważ obawiali się ataku japoń­
skiego, kazali dać ognia. Ofioerowia twierdzą, 
że widzieli na owym torpedowcu armaty, 
a służba wyglądała, jak rybaoy. Nie wiedzieli, 
ozy kto jest ranny i wyrazili ubolewanie 
z powodu wypadku.

G ibraltar 27 października. S ie i ć  au- 
glelaklch ofcrętów w ojennych otrzy­
m ało  r e s b u  w ypłynięcia w piątek  
na m ors®.

Jak słychać okręty te mają śledzić po­
ruszenia rosyjskioh okrętów, o któryoh przy­
puszczają, że udadzą się do Azyi wschodniej 
koło Ireylądka Dobrej Nadziei. Krążowniki 
zaś i torpedowce prawdopodobnie zeohcą prze 
jechać przez cieśninę Gibraltarską, aby tą 
drogą udać się do kanału Suezkiego.

Cała angielska flotyla torpedowoów w 
Gibraltarze jest zmobilizowana.

L o n d y n  27 października. Dzienniki
wszystkich odcieni żądają dziś jednomyślnie, 
aby Anglia nie śoierpiała dalszej zwłoki ze 
strony Bosyi i przedsięwzięła w całym świe- 
oie cywilizowanym energiczne kroki, mająoe 
na celu oohronę i liędzynarodowej żeglugi 
przed niebezpieczeństwem napadów Bosyan.

Z  Portu Artura 
L o n d y n  27 października. Standard o- 

trzymał z Szangaju wiadomość, że P o r t  
A r t  n r  a  2 6  p a id s ie r n ik a  s ta ł p n e s  
c a ły  d s le ó  w  p ło m ie n la e k .

L o n d y n  27 października limes otrzy­
mał z Tokio wiadomość, że nadeszło tam da­
towana 17 bm. doniesienie od jednego z za­
granicznych korespondentów w Poroie Artura, 
iż opór załogi jest słabszy i dlatego sądzą, 
że zbliża się upadek twierdy.

Wybryki rezerwistów.
Byehów  27 października (gubernia 

mohylewska). Wozoraj w drugim dniu mobi- 
lizaoyi zdemolowali rezerwiści wszystkie ży­
dowskie składy i sklepy jaboteż kilka domów 
Wieczorem podpalono kilka budynków. Do­
piero przybyoie wojska pozwoliło ludnośoi 
swobodniej odetchnąć. Wojsko położyło ko- 
nieo rabuukom. Szkoda wynosi 200.000 rubli.

Dardauele.
Londyn 27 października. oMorning Tost 

donosi, że Bosya zwróciła się do wszystkioh 
mocarstw s zapytaniem, j»k  one zapatrują 
się na żądauie Bosyi w sprawie pozwolenia 
na przejazd je j okrętów przez Dardanele.

Lekarze amerykańscy.
W a s z y n g to n  27 października. Sztab 

generalny postanowił wysłać do armii rosyj­
skiej i japońskiej w Azyi Wsohodniej le­
karzy jako attachós wojskowyoh, jeżeli B o­
sya i Japonia na to się zgodzą!

Kurapatkln.
Petersburg 27 października. Prawit. 

Wiestnik ogłasza dwa reskrypty cara, jeden 
dotyczący uwolnienia Aleksiejewa na jego 
prośbę od naczelnego dowóclztwa a pozosta­
wiający go na urzędzie namiestnika — drugi 
mianujący Kuropatkina naozelnym wodzem 
wszystkich lądowyoh i morskich wojsk w 
Azyi wsohodniej. Car temi słowy wyraził Ka- 
ropatkinowi uznanie: Pańskie doświadozenie
wojenne, wzmoonione przez akoyę w Man- 
dżuryi, daje mi nadzieję, że pan na czele 
sławnej armii złamiesz opór nieprzyjaciela i 
zapewnisz przez to spokój na Dalekim 
Wsohodzie.

Londyn 27 października. Rozmaite pi­
sma wyrażają niezadowolenie z powodu, źe 
rząd rosyjski dotyohozas jeszoze nie przyjął 
ostatecznie żądań angielskioh.

‘Daily Mail pisze, że rząd rosyjski zgo­
dził się na przyjęcie tylko dwóch pierwszych 
warunków angielskioh, odrzuca natomiast dwa 
inne warunki tj. ukaranie winnych ofioerów 
i danie gwaranoyi na przyszłość. Dziennik 
wspomniany twierdzi dalej, że z tego powodu 
postawił rząd angielski Bosyi u l t i m a t u m  
i zażądał stanowczo przyjęoia do d z i ś  p o ­
p o ł u d n i a  wszystkioh żądań Anglii.

Z innyoh źródeł niema potwierdzenia 
tej wieśoi.

Londyn 27 października. Pierwszy lord 
admiralioyi, Selborne, udał się do Portsmouth.

Angielska flota dla obrony wybrzeży 
kraju przybyła do Firth o f Forth który to 
port jest podstawą operaoyjną dla floty.

L ondyn 27 p&źlziernika. Biuro Reu­
tera donosi z Gibraltaru pod datą wozoraj- 
szą: Angielska eskadra gibraltarska wzięła 
tu na pokład węgiel, amunioyę i zapasy i go­
towa jest każdej ohwili do wyruszenia na 
morze. Dwa wojenne okręty Juppiter i Han­
nibal i krążownik Doris trzymają straż na

Uowa bitwa.
Peterubnrg 27 października. Speoyalny 

korespondent rosyjskiej agenoyi telegraficznej 
donosi z Mukdenu pod datą d z lń lflju z ę :

W c z o r a j o g o d z 10 w ie o z ó r  z a c z ę ł a  a ię  
w a lk a  n a  p o łu d n io w y m  w s c h o d z i*  od M u k d o n n .

Japończycy ruszyli ku wsi Jerdagou, 
którą w edług pogłosek zajęli po c a ł o ­
n o c n e j  w a l c e .

Ł e n d y a  27 października. Korespondent 
Biura Reutera z rosyjskiej armii zachodniej 
donosi pod datą 26 b. m.: Rosyjskie i japoń­
skie przednie straże stoją naprzeoiw siebie 
w odległości 600 do 800 metrów. Spodziewa­
ny jest nowy atak Japońozyków, którzy aię 
obwerowują. Zresztą panuje spokój. Rosyame 
nie otrzymali nowych posiłków. Wiadomość 
o zamianowaniu Kuropatkina naozelnym wo­
dzem przyjęto powszechnie z zadowoleniem.

Z rynków ta wara wy eb
B u k  rai niemy we Lw ow ie. D -ia 27 pviułier- 

nika 1904. Geny za. 60 kiloeranA-- ->00 LwAw Waleta 
koronowa Pszenica gotowa 8-S0 —, pizsaioa aow.
8 60 do 876, iyto gotowe 0 86 do r  —. oowo 68J 
6.76, owies obroczny gotowy 6 80 d<> 75, aowy 0’ — Jj
0 - , jęoimień paitewny 8 60 do 6'75, , eznaied brow»'iv 
7-25 do 7'75, rzepak 10*25 do 10-60, aowy 0- — w
0-—. grooh paztewuj 6'60 do 7-—, groeL ło 
8'26 do 10-—, wyka 6-50 do 6-75, bobik 6'3» In 6 50. hn 
ezk* 0-— do 0 —, kukaraiia nowa s-26 do 8 50. «  = .-« 
8*26 do 8*40, ehmielza 56 kilo od do 130, kon-azya* 
ozerwona 67-— do 75 —, biała 58 — do 63 —, s.-.waU>» 
60-— do 70'—, tymotka 24'00 do 26 —

Spirytui looo za 50 litrów nowy 46'— ! ió 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 82 27 do 32‘50

B n  la p e w t  dnia 27 p iź laiernika. Kur- v »*■ - 
naob i po 50 klgr. Notowano p.zeaioę na kwieoinn 1 J'33 
4o 10'80 na październik 9 88 to 9 9 0 , tyio ot p.rdneruik 
7-66 do 7 68, u*'rwiecieft 7-97 10 7 98 m u  ua paidzio-- 
nik 6'8ł du 6 86, na kwiecień 7 Jl do 7'22, kukaradz* a ■ 
•ierpien — — do — , aa pjśdziernik 7 35 do 7 35, na 
mai 7-41 do 7-42, rzepik na siar. ień 1139, do 11-50. 

Oferty: mierne.
Chęd kopna słaba.
Usposobienie: spokojne.
8t.io powietrss. pięknie.
W ie d e ń  97 października. Cskier 2513 i» 36 10 

(stale). — Nafta galicyjska — •— do —•— spiry­
tus 50-20 d# 50 60.

W ie d e ń  27 piźdaiern rCurs w koronach i po W 
klg. Pszenica 10*17 to 11'20, iyto 7 90 de S'05, jęczmień 
0'00 do 0 00, knkurodza 7-65 do 7 5>. owies 7 15 de 7 80 
rzepak 00*00 do 00 00

Usposobienie bes iuteresn.
Stan powietrza: poohmorae

Dział ekonomiczny
(3 Upaństwowienie kolei. Prager Tagblatt do­

nosi na podstawie informacji, otrzymanej z dobrego 
źródła wiedeńskiego, że rząd zajmuje się na wielką 
skalę ak'yą upaństwowienia kolei. Wobec tego pra­
wdopodobne są pogłoski o upaństwowieniu kolei 
tow. kolei państwowych i kolei północno zachodnią). 
Jako rezaltat podróży dr. Koerbera do Galioyi uwa­
żają powszechnie bliskie upaństwowienie kolei pół­
nocnej.

(3 „Pstrslsa" Wczoraj odbyło się w Wiedniu 
nadzwyczajne Walne Zgromadzeni* członków Tow. 
„Petrolea*. Uchwa ono podwyższyć kapitał akcyjny 
s jednego na dwa miliony koron, przez wydanie 2000 
akoyj po 500 korou. Nadto uchwalone podwyższyć 
liczbę nzłouków rady nadzorczej jednego członka 
i wybrano nim dra Stefana Freunda z Buda- 
desztu.

/3 H lsńsń 27 października. (Tel.) Bada ge- 
ueralna Banku austro-węgierskiego uchwaliła dziś
nie zmieniać stopy procentowej.

% rynków plealęiuyab
W ie d e ń  27 października. (Telegram „Gazety N»- 

rodowei*.) Zamkoięste gteł<ly o gotsini* 2 mmat 80 
popołudniu. Akoye austryaokiego zakładu krslytow-,^ 
671-76, węgierskiego zakładu kredytowego 783 25. Inglo 
banku 964 00, Unionbanku 546 00, Banku dla krajów ko- 
-ounyeh 453*00 Bankrereinu 549-—. Bodsnoredits 969-09. 
galicyjskiego Banku hipoteeinego 546 —, kolei pań>,<ro- 
wyob 658 25, kolei południowej 86 25, tramwaju A. — —
B . , kolei Elbenthal 422 00, kolei północnej 5600,
kolei eserniowieekiej 58100, aipiny 487 50. Bi ma Mura- 
nya 528 75, praskiego towarzystwa żelaznego 2439, fabryki 
brani 530—, tureckie tytoniowe 338 . galicyjskiego
kaipaekiego Towarzystwa naftowego 1116, oblig. węg. 
indemnii 97-96, renta maiow» 99-95, anstryaeka reuts 
koronowa 99 90, węgierek* renta koronowa 93 00, 66-le- 
Jisty Towarsystwa kredytowego ziemskiego 99-42. 4-pre- 
eentowe listy Banku krajowego 99-35, 4 i pół oroaj.otiws 
listy Banka krajowego 101-90. 5-prooentswe kominalas 
obligaeye Banku kratowego 103 35, 4-prsesnt listy B an k o 
hipoteoznogo 99 —,4 i pół procentswe listy Binka hipo­
tecznego 101-40 5-proeeutowe listy ilanks hlpsteesaoco 
112-—, 4-proeentowe galicyjskie obligacje proptu. 99 80,
4 procentowe galicyjskie peiyegki krajów- g reks L8*t 
99-50, 4-prooontowa pożyczka miasta Lwawa 97*60 losy 
tureckie 131-60, m arki 117 62 rubla  273 50

F ra a k fa rt dnia 27 piźdz arnika Giełda zagram-
oinv Anetrysokie kredyty 210-20, Kolej państwowa 000 — 
Aipiny 0o0-0d, Dineontc 131 60, Łmurs 000-00

B erllm  27 października. Zamkuięoie giełdy. Ban­
knoty anstryaokie —•— (podług obliczenia procentowego,
ipirytos , Aaetryackie kredyty 310 90, Dieo Oomms. ■dit 192-10.

Pary* dnia 27 października Zamknięcie giełd*
Trzy procentowa renta 97 90 Mąka 8 1 —.

Rozmaitości.
Q Z morzn Śródziemnego Od ozasów państwa 

rzymak., czyli w przeciągu lat blisko 2.000, poziom 
wody w morza Sródziemuem podutóił się przynaj­
mniej o 3 metry. Fakt ten skonstatowany został 0- 
beonie przez F. Negrisa, który swoje badania w tej 
mierze przedstawił w Akademii francuskiej. Uozony 
ten odnalazł rozmaite oznaki, na których podstawie 
udało mu się określić, o ile podniosło się morze 
Śródziemne. 0 podwyższeniu pozioma wód mógł 
wnioskować z położenia tain portowych w Leukadyi, 
Itei i Eginie. Most, zbudowany niewątpliwie za cza­
sów rzymskich, łączył wówczas Leukadyę 1 lądem 
stałym. Miał on długości około 1.000 metrów. Obe­
cnie w całości pokrywa go już woda. Fundamenty 
tego mostu znalezione zostały w głębokości 3-40 m. 
Można ztąd wnosić, że od ozasu budowy mostu po­
ziom morza w tem miejsca podniósł się o triy 
metry.

W Itei, w zatoce Ampkisa, między oba aie- 
wielkiemi wysepkami sw. Anastazego i św. Konstan­
tyna znajdnje się tama, mająca również trzy metry 
wysokości. Wreszcie tamy Eginy, znajdujące się obe­
cnie na głębokości dwóch metrów pod powierzchnią 
wody, gdy głębokość morza dochodzi do 10 metrów, 
również świadczą dowodnie, że poziom morza Śród­
ziemnego podniósł się blizko o trzy metry,

D Ręce U kobiet- Francuski uczony, Campan- 
son zaznaczył formę piękności ręki n kobiet u roz-

NADESŁANE.
(Za fę rubrr, e Bedakcya nie odpowiada).

WINO IfERMUTH-Najlepsze i naj­
tańsze jest

Światowo znane, wzmacn. żołądek i podnieo. 
apetyt. Deserowe wino.—We wezyetk. lepez. 
•klepach do nabycia.—Uwała{ 1« ciettftin- Styl-
Prani, winiarnia F. RI60, Trento q> roi)

Bilety wizytowe,
• 1 • «

zi roszenia ślubu* 
i calowe, etykiety_ , z/aiuno, CWJ AICtJ

jednokolorowe i Tiarwne, karty adresowe, na* 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, 

py, nuty, ogłoszeni* i t. p.
wykonu,

ma-

1 M M l PiNera i Sposki,
  Lw óty, Ł y cza k ó w  3-

H O T E L  E U R O P E J S K I,
Alberta Sskowrona.

Przyjechali do Lwowa d. 27 paśdztern. 1904. 
J hr. Lubieński ze Lwowa, M. br. Błalowzki z 
Nowosiółki, J. br Błaiowski z Dzeremohowa, dr. 
A. Ebenhoch z Linou, dr, F. Paoak i A. Urich i 
Wiednia, W. Lang z Wieozorki, R, Ujejski 1 To­
maszowa, W. Polański z Rudaików, L. Lewieki z 
Bielic, K. Torosiewioz z Buziłowa, PP. Oieńsoy z 
Jabłoń owa.

Z o s ta tn ie j c h w ili.
M ia n o w a n i* . Krajowa dyrakoya skarbu 

zamianowała w etacie zarządów salinarnych 
elewa górniczego Konstantego Albryohta ad- 
junktem salinarnym w X  kl. rangi.
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Różne serca.
Romans z franenskiego.

(Ciąg dalszy.)
— Jeszcze tylko parę punkcików i ,We* 

necyanka“ zostania skońozoną — zawołał 
wesoło, u jm u ją c  żonę za ręce. — Będę 
mógł odpocząć, użyć trochę przyjemności 
życia.

— Czyż nie niywasc tych przyjeayaośoi? 
Życie nie ma dla ciebie powabu ? — aiagifaęła 
żywe Zuzanna.

— Eh, moja droga, to zwykły tylko- 
zwrot mowy Nigdy nie czułem się szozęflłiw- 
szym. Dokończenie mego dzieła jest dla 
mnie również źródłem wielkiego zadowo­
lenia.

— To zadowolenie z dokonanej pracy 
góruje n ciebie nad innemi uczuciami.

— Co za wymówki nieuzasadnione 
czynisz mi, Suzy ? — odpasł artysta łagodnie 
ozyżbym cię w ozem obraził?

— Bynajmniej. Niewłaściwie, pokasuje 
się, tłómaczyłam słowa twoje. Pamiętaj, że 
jestem cudzoziemką, że nie zawsae wniknąć 
mogę w duoha języka waazago.

— Żałuję, iż nie władam mewą angiel*! 
ską równie dobrze, jak ty francuską... Ale, j 
Snzy, ukrywa się w tern coś innego... Może

się nudzisz? Od dwóoh dni deszoz pada,
zmussając oię siedzieć w domu, podosas gdy 
ja  zajęty pisaniem opery, zapominałem o 
wszystkiem.

— Otóż to, o wszystkiem aafieminasz 
niestety?

— Jeszcze niesłuszne zarzuty ? A h ! mo­
ja droga, jesteś, jak widzę, w złem usposo­
bieniu Przywiozę jutro na obiad Labarre‘a i 
Pinoharta, aby cię rozweselili.

— Jedziesz jutro do Paryża ?
— Mam uaaaaezone spotkanie u mego 

wydawoy.
— Z  kim?
Derstal zarumienił się lekke i spogląda­

jąc na żonę, odpowiedział bez wahania:
— Z moim wydawcą.
— Dobrze. Ja pojadę do matki; mam z 

nią do pomówienia. Skarży się na długą moją 
nieobecność.

— Pretentya uzasadniona : pewinnaś ją 
odwiedzić. Jeśli ohoesz, pojadziemy razem...

- Ma się rozumieć.
W duchu Zuzanna myślała: „Skłamał

przede usną; zmieszał się. Niewątpliwie jsdzie 
dla widzenia fiwy. Muszę się o tem prze­
konać “.

Wróciła de pekoju, napisała bilecik i 
pannie Julii kazała go wręocyó Henrykowi.

XI.
W  powozie odwożącym ich na plac Ste­

rnów Zjednoczonych, Zuzanna rozmawiała 
z bratem.

Pożegnała Oliwiara na dworou kolejo­
wym, a przed hotelem „Tarminus“ znalazła 
oczekującego na nią Bmryka; zdawał jej 
sprawę ze spełnienia otrzymanyoh od niej 
zleceń.

— Stosownie do wyrażonego w liście 
twoim żądania, kazałem pilnowaó com pan­
ny Brillant. Misyę tę powierzyłem ozłowie- 
kowi niesłyohanie zręcznemu, który dawniej 
służył w polioyi; nie zawiedzie on naszego 
zaufania. Otrzymamy co godzina dokładne 
wiadomości o tem, oo się tam dzieje. Zoba­
czysz, jak dozór świetnie został zorganizo­
wany. Jeśli nadobna śpiewaoeka pośpieszy 
na spotkanie Derstala, lub muzyk podąży 
do niej. będziemy uwiadomieni bezzwłocznie, 
abyś mogła postąpić odpowiednio de twe 
woli i poczucia obrażonej godnośoi kobieoej.

— Przypuszczasz, Henryku, że Oliwier 
i ta kobieta zechcą się znosić z sobą ?

— Ptuypuszozenie moje nic w tym ra­
zie nie znaczy; należy mieć niezbite dowody. 
Ody na własne eczy przekonasz się o fakt&oh 
postąpisz jak uznasz właśoiwem. Nie rad- 
Dym, iżbyś mi kiedy wymawiać mogła, żeś 
działała pod moim naciskiem.

— Odzie odbierać będziesz potrzebne 
doniesienia ?

— W domu przez telefon; mój delegat 
mająe posłańców pod ręką, co godzina udzie­
lać nam może wieści.

— A h ! gdyby zajść tam miało oo rza- 
caywiśoie, możeby lepiej o tem nie wiedzieć 
— mówiła Zuzanna ze smutkiem

— Czy tak daleoe stracił, -mergię, że 
nie ohoesz zajrzeć śmiało prawdzie w oczy ?

— Cierpiałabym bardzo, będąc zmuszo­
na pogardzać Oliwierem; poznałam, ile wart 
jest, czego ani ty, ani matka nie domyślacie 
się wcale. Subtelna to, wyjątkowa natura, 
którą tylko przy bliżsiem poznaniu ooenić 
należyoie można. W małym domku w Saint 
Cloud spędziłam obok uiego parę niezapo­
mnianych nigdy miesięcy. Przyjaoiele jego 
nawet przyczyniali się do nadania uroku ży­
ciu, jakie tam wiodłam.

— Stary Laviron, naiwny Pinohart i pa­
radoksalny Labarre...

—-  Nie wyśmiewaj ioh, Henryku, to nie­
pospolici ludzie, umiejący przykuć do siebie 
nwagę słuchaozy przez oiąg całego wieczoru ; 
prawdziwi czarodzieje. Obok nich czas upły­
wa niepostrzeżenie; z dowcipem niezrówna­
nym poruszają cały świat myśli. Przestając 
oeas dłuższy z takiemi osobami, rozumiem, 
że Oliwier mógł » ę  czuć wśród nas obcym, 
niezadowolonym.

— Jesteśmy ograniozeni, ciasnych po­
jęć, my biedni Indzie wielkiego świata, wszak 
prawda? — szydsil Henryk. — Ależ w takim 
razie, moja droga, dajesz Deratalowi z góry 
rozgrzeszenie. Jeśli cię zdradza dla panny 
Brillant, to zapewne dlatego, iż tamtej przy­
sądza większe od twoioh zasoby umysłowe!

Zuzanna nic nie odpowiadając, spuśoiła 
smntnie głowę. Wjeżdżali w dziedziniec pa­
łacowy. Młoda kobieta pobiegła na schody i

w sieni spotkała matkę, dążącą na je j spot­
kanie.

— Ah! Snzy! -  zawołała pani Bian- 
don, bez słowa wymówki przyciskając córkę 
do serca — nie widziałam cię od tak dawna 1 
Dobrze wyglądasz: odosobnienie nie wpły­
nęło niekorzystnie na twoją powiernohow- 
ność.

— Ależ droga mamo, n mego męża nie
oierpiałam głodn ; mieliśmy ogrodniozką, któ­
ra smacznie bardzo gotowała.

Pani Brandon skrzywiła się, czyniąo w 
myśli porównani# takiej przygodnej kucharki 
z kuchmistrzem, któremu płaciła wynagro­
dzenie dorównywaj ąoe pensyi senatora, a K t ó ­
remu koszykowe przynosiło jeszoze zysk po­
trójny. Nie chcąo jednak wywołyżraa sporu, 
nic nie odpowiedziała.

— Zdejm kapelusz, msjja dr ega, pójdzie­
my na śniadanie.

Zuzanna z większą nawet przyjemnością 
niż się tego spodziewała, njrzała się W zbyt­
kownym apartamencie, do jakiegp nawykła 
od dziecka. Piękne rzeźbione boaanrye sali 
jadalnej, okazały kredeas pełen błyszcaąoyoh 
srebei, usługa szybka a oioha, wykonywana

Erzez sześciu w czarnych frakaoh lokai pod 
ierunkiem starszego, poważnego kamerdyne­

ra, sprawiały jej przyjemność; odoznwała z 
rozkoszą dodatnie strony przepycha i kom­
fortu.

O. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
po 8  et. od wyrazu.

Bulion
świeży, parą gotowany, prz# wyborny, 
zniżonych oeuooh rfr. 5 —j 6‘—, 7‘6o, 
ehoryoh s laeego drobin i dzikiego pehoryoh s łaeegc 
tira po 10 sir. kilo, 
K r z e s a n y ,

dzikiego ptae- 
Dwór Łapzzya-

W a łe c zk i i kit że sklea. Kawy
fr&neuzką. La­

kier bnrzztynewy. Week 1 uezotkl że 
froterowania Wykerne mydełka tras 
wszelkże artykuły dem«we - gespeżer

eze poleca najtaniej
W. CZOPP past. L. CZOPP,

Lwów, al. Żółkiewska 1.1.
313

Osoba la t 3 4 .
po francusku, niemiecka i polaku, wdowa, 
poszukuje miejsca jak* samoistna za­
rządczy nl doma, albo Jako towarzysz­
ka lab lektorks. Adres : poete restante 
Lwów, Wanda Dódllle 1. 34.

S łu ch acz IV. r . p ra w
pragnie pożyczyć pod gw arsncyą 300  kor. 
potrzebnych dla uzupełnienia stodyów. P o ­
tyczką zw róci najdalej aa 3 lata za dowol­
nym procentem. A d re s wzkaże administra- 
eya „Gaa. Nar.*

W spaniałe mieszkanie.
5 ślicznych p o k o i, przedpokój, kneknia, 
pokój dla służby, spiżarnia, ul. D w e rn ic­
kiego 13, aaraz do najęoia. 745

Od listopada literatury francu­
skie j d la  pan, ozobno dla panów, prowa­
dzone przez profezora Favro w Zakładzie
M aryi B ielzkiej, 
codziennie.

O ssolińskich 8. W p izy
739

W  stylu Zakopiańskim
rtadblone, w zzkole przemysłowej w Zako­
panem sporządzone meble że pokoju Ja­
dalnego, tanio, natychmiast do sprzedania 
w Hall AakeyjncJ, Pasaż Mlkelazeha.

301

I n  |#irze*hjL Stanisław Kspnciń.ii po- 
L (. l\ IO rifll\  szuknje pracy we Lwo­
wie lab na prowincyi, Lwów, Spadzista 1,

300

Wikt domowy, U f
pray^uL^ŹnUAalU^oLłejIJ^Plę^o^^

■

1
orai ogrodowe

T a le m  Ir. Łubieńskiego w Zassowie
p o d  C z a r n ą ,

poczta i telegram loco staoya kolei Czarna. **9
Półeeąją olbrzymie zapasy flanc szpilkowych 1 liśeinaty eh du 

kultur leśnych 1 na żywopłoty.
Przedsiębiorstwo zakładania parków, ogrodów spacerowych

i sadów.
Przedsiębiorstwo wysadzania dróg drzewami ewoeoweml.

Plany według najnowszych wymogów ogrodnictw i i pómologii, przy 
zamówieniu ponad 2.000 kor. bezpłatnie — niżej zaś tej „sumy w wy­
sokości własnych kosztów. Cennik i Ilustrowany odwrotne i opłatnie.

X
X
W
XI

XXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXX
Przedsiębiorstwo 

przewozu i transportu mebli 
Józef J. Ł sinkanf

Ł w d w , p lz e  H m e lk l 8 ,
poleca

sweje nowe sprowadzone 

wozy meblowe.

X  
X 
X 
X 
X  
X 
X X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. anatr. 
kolei pańatT. owych. Spedycye wszelkiego 

rodzaju. 37

~  Kawiarnia Amerykańska
«  |»ray z l l e y  T w w l e f  M ą ]a  L  U  w e  Ł w s w le .
U ż s h w e l e  k a s e o r l  musy ki wojikewc, — Początek o godzinie 9 wieczór.

fuuczycielba
zkw allfikew sza posiakzje
lekeyl. „H srysM p. r .  Łwdw.

199

większą
ilośćKupię

Kartofli do jedzenia
netto kasa. Z gtoszej'a pod „K . 1403“ przyj- 

maje Hzasenstcln <fc V o g ie r, Wlcn 1.
 __________

Szlachetne k a s zta n y
(iłarouy) 739

ro zsyła  w paczkach foczt. 5 k il. Iranko zs 
pobraniem poczt, koron 3 'bo, przy w ięk­
szym odbiorze taniej H . O O L D B 1 C H E B  

Obztezport L e n a  (Sudtirol). 739

Dr. Fryderyk* Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Jni sam zok roślinny płynący ■ brzozy, jeżeli w pnin 

wyświórowano dzinrkę, znany jest od naidawniejzzjdh 
esaaow jako najmakomitzm środek piękności; jeżeli je­
dnak tan zok wedle pnopitn wynalazcy przyrządzony zo­
stanie w drodze skamieniej jako balsam, w takim razie 
dopiera żytka prawie cudewny skutek. 4

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
aee skóry tym balsamem, te Jsł nnzajntrz ras# odpadają prawie alszsaozss 
łspłsłs za skśry, ktśrt łtsje etę przafe Iśaląoa białą I dellkatsą.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świę­
tość, snwa w najkrótazym ozasi* piegi , plamy wątrobiane, blizny, czerwo­
ność nosa, stłutzezenia i wszelkie inne nleezyotożei. Cena słoika z opisem 
utycia złe. 1-50. Dr. Lsnglela mydła banzoaaewe, najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrząd zons, po 60 ot.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie Zy­
gmunta hackera, w Krakowie u Wiktora Redyki ant., w Czerni o weat b a 
Goliehowskiego nast. Mahl apt, Sehmiedt & Fontin droguerya; w Tarnopolu 
u Maroyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Mzuryoego Adlera, J. Niesio- 
łowskisgo; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass.

Starego chmielu
loa n k u fo  d o  bupma. Zgłoszenia 

próbkam i pod „W . F . 6400* Bw dolf 
Wtem I. beilen tótte  a.

749

Koszyk i kilowy jabłek
ailschatnych jeaieanyek lub zimowych, cy< 
trynówek, renet lub aatetyn 3 k. 50, ku- 
eheunych 2 kor., gruszek 3 kor. wysełe za 
zalioską Zarząd ogrodu Wróblawlae p. 
Debrew lanj. 7*9

N a u c zy c ie lk a
i  P o i u a A s k l « f O ą  poaiadając* p n ia k i 
patent rządowy na naaczycielkę sak6ł w j t  
ssyeh, k ilk a  lat p r-k ty k f, azmka pracy w 
po w alnym  domu p o lsk i* . M uzykalna, wła­
da biegle językiem  francuskim , angielskim 
i niem ieckim  Zgłotseala do A dm iuiltracyi 
„Gaz. N a r.“ sub : N au czycielka K .  A . 1000, 

S9ó

Obwieszczenie.
Niniejszem zwraea się uwagę na umieizczon* w „Razecie 

Narodowej* nr. 244, z dnia 25 października 1904 ogłoszenie 
c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego we Lwowie 
nr. 6200 z dnia 19 października 1904 celem zapewnienia do­
stawy w drodze kontraktowej chleba i owsa dla stacyj:

Krechów, Rohatyn, Brody, Trembowla, Strusów, Cz irtbów 
i Zaleszczyki 

aa czas cd 1 stycznia do 30 września 1905.
Bliższe warunki dostawy mog% byó przejrzane w e. i k. 

wojskowych magazynach prowiantowych we Lwowie, Stani­
sławowie i Złoczowie, następnie w filiach tychże urzędów w 
Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Kołomyi. Monasterayskach, 
ltostaeh wielkich, Tarnopolu, Zborowie i Żółkwi.

Lwów, dnia 19 października 1904.
C : i k. w ojskow y m a ga zyn  prow iantow y 

we Lw o w ie . 738

Lw o w skie

? o ł o  - M * ' l a s t i k o n
(46 rary prem iowane) 

id 33/10 do 39/10 do w idzenia 
intyczne zdjęcia a terenu w ojny 
jsko-japoAskiaj P o r t  Jurtmrs i 

K o r e a -
W a tcp  10 centów. 734

Ekspedycya anonsów
H E 1 N R V K  S O H A L . B I K  

Wiedeń, I. Wollzelle U, parter n . piętro
założona w r. 1S78 — TeUfon 6)9:

JEento ciekowe ok. peeztewej kasy oasoiędaoioi 80Ł 81S.

gatet dla imterujęcych grotu * ouktimt 
Własny zblarawy wyktr te OMtopumach :,Nmcąj JFreeey“ * „Nouego W%ei. 
ZmpNaśw* Ha cmontów kaiżty trtiei, jako to: tur na t sprzedaży w katdoj 

galgoi, ępóUk, agmtgi, zastępstw, podaż o pasały t wypis ofmri itd.

Prawdziwy ty lk o  w ted y , jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd nleprzewyższony.

W.  M A A G E R A
prawdziwy, oczyszczony 706

tran z wątroby
(w prawnie zastrzeżonem opakowaniu) 

żółto-zlcU na flaszka L. 2. 
blało-zielon* „ k. 8.

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu wielkiej strawnośel przede w ez, stkiem 
dz‘eoiom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne wnnoenlenic 
całego organizmu, a zwłaszcza w chorobach 
piersi i płac, dla poprawienia soków, oczyszcze­
nia krwi itp.
Do nabycia we wszystkich aptekach 1 handlach 

korzennych monarchii anstro-węgierskiej.
Główny skład dla Anstryi 

W. MAA6EB. Wlcn I1I/3, Henmarkt 8. 
gm~N*śladowmttwo będzie sądownie ścigane “W

C- k. kolej państwowa.

Pociągi lokalne.
(Czas środkowo-enropejskl). 

O d o h o d a ą  ze Lwowa

do Brzucho wic 6*48 rano, 9-30 i 1050 przed połudn, 12-82, -  „  w , w w.  ~
południu, 7-05 i 8-04 wieczór (od 8/5 do 11(9 wL), 11-W w ooey

2-05, 8-35. 6-05 po 
o-ua wieczór loa u/6 do n w  ............

keżdaj niedzieli
do Janowa 6-50 rano, 9-15 przed południem (.od 1/5 do 80/9 włącznie), 1-85 

po południu (ód 15/6 do 81/8 w niedzielę i święta), 3-18 pe po­
łudniu (od 1/5 do 30|9 włącznie) i 5*48 po południu

do Szcmoa 1-45 po południu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta)
do Lubienia wielkiego 2-15 popołndn. (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i święta)

P rzy C l i  O Ż z ą  do Lw o w a :

z Brzuehowic 6 42, 7-80 rano, 1145, przedpoł. 147, 315, 4 20 i 5-08 pó połwL,
7’54, 9‘12 wieczór (do 11/9 włącznie).

z Janowa 8-20 rano, 1 "16, 4'45 popołudniu, 8*25 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł.)
10-10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedzielę i święta)

ze Szozerca 9-85 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta)
z Lubienia wielkiego 11-86 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i a)

Ruch pociągów kolejowych
•bmw|s|mii|ą«y ■ dniem 30. lipea 1004 raku.

(Czns środkowo - europejski).

6‘ 10

10-02 
10-20 
11-25 
1-10 

1-30 -

_  4-35

_  540

— | 5-50

Do L wowa z
(na żwerzee główuy)

Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaozowa Delaty- 
na (od l/10do 80|4), Zaleszczyk, Nowosielioy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, jEŁadowiee, Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Griymałowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbcd”., 

P ra g i) Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego 
p, Przemyśl, Wieliozki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/9 w niedziolę i święta) Kórózmizó (od 1/5 do 30/9 wł.j, 
Brodiny, Pntny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8), 
Serethu, Berhomethu 

Rawy ruskięj, Sokala 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów 
Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusia 
Sambora, Chyrowa 
Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor,
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliozki, Strói, Orło­
wa, Meió Laoorez (Pesztu)

Stryja Borysławia 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Kołomyi, Żydaozowa, Potutor, Kóróemezó 
Law ocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysław a, Kochawiny 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Praei), N. 

Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonioaa, Sanoka, 
Chyrowa

Ickan, Czortkowa. Kałusza, Zaleszozyk, Koemania, Nowosieliey 
przez Zucikę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Radowiec 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Griymałowa, Husia- 
tyna, Kopyozyniee, Kozowy 

Tuchli (cd 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro­
hobycza, Borysławia 

Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej

10-00 
10-20

_  10-40

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zaleszozyk, Husiatyna, Iwanla pust., Skały, Kopyozyniee 

Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oewięcima, Suchy. Koomyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa 

Ickzn, ojydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15|9), N. Sącza, Ór- 
łowa (od 1/7 do 16/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa 

Iokan (Bukaresztu),Potutor, zjydaczowa (od 1/5 do 3lV9) Czortkowa, 
Husiatyna, Korózmezó, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcma, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrze­
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyesyniec, Zalesz­

czyk, Skały, Iwanla pustego, Husiatyna 
Ławoeznegs, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza1 Borysławia, Kochawiny

POCIĄG
posp. |ozeb.
odchod. o g.
i 2-45

i

2-51

3

6-30
— 6-46
— 6-50

8-25 —

— 8-35

____ 910
— 9-25
-- 10-35
-- 10-45-- 10-50
1-55

*45 —

2*55 —

— 8-08
___ 330
— 8-40
— 5-48
— 555,— ■

" T B

6-40
— 7-05
— 9-00
— 10-05
— 10-42

— 10-55

— 11-00
___ 11-05

■ ■ ■uuiu=

Z e  JL w e w a  d e
(z dworca głównego)

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Wam#wy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopoosge 
praez Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza 

Ickan, (Jas*, Bukaresztu, Constanoy). KOrSsmszO (oż 1/8 żs 80/9), 
ołob rung., Seretu, Bsrhomstnu, Borodiny, Susawy, Dsr- 
ny Watry, Koemania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pontu, Sambora, Sanoka. Msaft Laboreza, 
Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mislsa, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima

Iokan, (Jais, Bukaresztu, Betussan), Żydaszowa, Potutor, Kbrfo- 
mezó, Czortkowa, Nowosiolioy, Brodiny, Putny, Dorna 
Wntry (od 1|7 do 31/8), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyeaynieo, Husiatyna, 
Czortkowa

Ławoeznegs, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, Lu­

baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzozi* Za­
kopanego (y. Kraków od 2 j/6 do 15/9)

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Szcza Or­
łowa (od 1/7 do 16|9), Oświęcim*

Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodor#
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola, Potutor
Czerniowiee, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey 
Bełioa, Sokala, Lubąozowa, Rawy ruskiej
Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniee, Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, lu/ania pustego, Griymałowa 
Ickan, (Botuszan, Jasa, Bukaresztu), Kałusza, Żydaozowa, Ozortko-

wa, Zaleszczyk, Wyżniey, Korósmezó, Koemania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowozielwy 
wa, (Wiednia, Wrocławia, Jlerlina, Pragi, 
zła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. S 
Oświęeima

Tuchli (od 15/6 do 30/9 Włącznie), Skolego (od 1L5 do 30/9 wł,' 
Stryja, Chyrowa, Borysławiu, Chodorowa. Kałusza 

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa
Kołomyi, Żydaozowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia,, łłoiiiaa, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Me zS-Lab«r«z, (Pesztu), Ń. Bąosa, 
Orłowa, Oświęeima 

Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy)* Brodów 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)„ Chyrowa, N. Zagórza 
Ickan, Czortkowa, Zaleszozyk. Delatyna, Wyśniey, Nowazioliey, 

Berhomethu, Czudina, Serothu, Brodiny, DornyWatry, Suosawy 
Krakowa (Wiednia, W.ooławio, Warszawy), Chyrowa, Rymano­

wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliozki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 d,o 24/6 i od 10/9 do 30/4), Jasła 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee, Iwanta pustego Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zijosiczyk, Grzymałów'

Stryja
Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej muwizieli)

Krakowa, Karlsbadu), Ja- 
. Sącza, Lubaczów

215

506

1002

Na dworzee „Podzamwe*
Tarnopola, Borek wielkieh, G zymałowa
Podwołoczysk, (Odessy, Kijow»), Brodów
i olwołoczysk, (Odessy, Kiiowaj, Brodów, Griymałowa, Husia- 

tyna, Koprozyniee, Czortkowa
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Kopyozyniee, Zaleszczyk, P./tu- 

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał.
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyesyniec, Zalesz­

czyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

2-09

6-43

10-52

11S

Z awerca „Padzi
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Bro*lów, Kopyszyniee, Huzia- 

tyna, Ozortkowa -
Tarnopola, Potutor
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodo as, Kopyozyniee, Zalesz­

czyk, Husiatyna, Hkaty, lwanita pustege, Gnyzzalowa,
Czortkowa

Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodó w
Podwołoozysk, Brodów, Kopyeaynieo, Iwania pastege, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszeuyk, ( łrzymałowa

Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czns środkowo-europejski jest późniejszy o 
86 minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i Wszelkiego innego rodzaju bile! ly 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejakiem c. k kolei pa li­

stwo wych, pasaż Hausmana L 9, przez cały dzień.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o a  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pill< »ra i bpóflu-


